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Wątroba jest filtrem dla krwi 

PIOTRKOWSKI · 
A41na Retlakcjt i Adm. Piotrkow Tryb. Słowaełriego 18 tel. 10·21. Drukarni tłł-65. 

Zanieczyszczona krew wsku- z naturą kuracją jest normowa­
tek zlej przemiany materii może nie czynności wątroby i nerek. 
powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze­
dolegliwości: bóle artretyczne, nie wykazało, że w chorobach 
łamanie w koś iach, bóle głowy, na tle złej przemiany materii 
podenerwowanie, bezsenność, h · ' 

d 
c romcznego zaparcia, kamie-

wz ęcia, odbijania, bóle w wą- niach żółciowych, żółtaczce 
trob1e, niesmak w ustach, brak artretyźmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzenie skóry, skłon-
ność do obstrukcji, plamy i wy „Cholekinaza" H. ftienmiewtkiego 
rzuty na skórze, skłonność. do . Broszury bezpłatne wysyła labo­
tycia, mdłości, język obłożony. ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
Choroby złej przemiany materii Cholekinaza H. Niemojewskiego 
niszczą organizm i przyśpiesza- Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
i~ starość. Racjonalną zgodną apteki i składy apteczne. 

----~SDa.1--~-------------------·----------------------

bawa · o zamach na rodzine krolewskij 
w Anglll Trudne zadan·e 

reg w~bitny<lh osobistości. 
W ciągu d.Qia nłedzl~luęgo 

w~zy~y ę~łpn~owie tPdziny kró 
Iewl\kięj byU ~tne~eft} pn~z M· 
młę detektywów. Król Jerzy 

wraz z lmllową i ddecmi przeby 
wąją ną week - endzie w Wind· 
SO,, 

Wi;z;vst1de Jmłl!;!hy pqltłi~~n„ 
stl!Zejonę są pn:e~ rp~e:rwy Jllli-

iły ochotni 

•• arm11 detektywów 
cji. W wielu rilłastach policja ~ledztwe we wszystkich •kła„ 
~ostała ubrejona, co IP& miej- dąch matęfiałów wyhllch~nvych 
see jedynie w chwilac) wielkie- w poszu~iwaniQ 7.ródeł, s\11d ter 
go ł'ie„e~ph~ęzeĄ~twą w krajµ. roryjci czervią mate.riały na 

f;cpthmd Yisrd przeprowadzą h4>Plby. 

ze faszyzmu 
Xról Jeriy Vl 

11p~iestaną walki dopóki ta n. Frcanco . nie . odniesie zwycięstwa ' n1 
RZYM. fasiechenie wieU<le} I jeidżając~ na zebranie C%\Qr\t 

i;ady fq$, ystowsl<,iej rozpocz:~<> kom wielkiej rady fa.szystows• 
si\! w s.f:>hot~ o g(łd::. 22. W ~°"' k\ej. . . 

tONDYN. eąlft o'łnią tutel­
sza .-ąrugcma jest wiądomnściQT 
Ds.i ą ,1uowanyeh nmaehac1' 
terrorystów irlandzkich na an­
pel$klł tocbinę lJrólęwską i sie-

bliż.u Pałacu WeneGkłego zgro• Obrady naiwrisz:ej rady ta­
wĄdziły się qaść liczne gru.i>y szy.stowskiej trwały 2 godtiny 
ludttości, przyglądające si~ przy min. 50. Zebranie :ukońeiyło sił 

••••••~11111•1!11! ....... „ ••••••• „... o godi. 1-ej. 
Po ;ako4czeniu t>1'l'a<ł iosta.ł 

PrezJdent HISZJJ1nll - Alana 
srllNnlł sle 11 ttrrlorium Frandi 

P?.ltPIQNAN. Z pogrą.I)i~ia. .stł, ie \!rezydent r~blhkbi hisz 
~sko 111 katale~s~ieg0 do!\e pa\\1kiłi 'Ąn~a przybył ' w Jlie• 

" larrar w P1łastv111 
nie ust1Je 

JEROZOLIMA. W niedzielę 
~o t.newu nucone Mmi1'ę na 

ddelt wo WQi."1\YCl\ godi\pacll 
rannych d Le Perthus, na tuy, 
to,ium ftałlCU$kie. W otG,zeniu 
jega r;najdawąć aic miąlQ około 
50 oa~\,. w tei liciP\• kilku mi~ 
niśtrów. 

ogłoszony n~stępuj4cy .komuni 
ka.t: 

Na posiecb~1i\ł ~ielkiej r<!.dy 
~ussolini wygł0sił expos~ na 
t~at og6lnej sYfuacji ~ifi;łzy, 
niatodmvej, E:cpos.e to było wie" 
lo~otnie przerywane oklaska.~ 
tlll. 

Nastwnie minister spraw za• 
graqiczrły~ Cia.no · przedstawił 
pewnt ~pecj~e ,momenty pofi 

tyki ~anictn~j Włoch. 
M1.J,SsoJini kom~tował głów 

ne ~ty expo~e Ciano. 
Wielka rada przyjęła przez a' 

klamację dwie następujące rezo$ 
lu<:je: 

1) wielka rada fMzystowska 
wyraia ~We . Jłtbokie zadowo}e 
~ei powodu przemówienia wy 
jdouooego prze~ kanderza Hit 
łeM w s óst~ rocznicę obitcia 
pr~q nieJJo władzy w którym po 
twł~~ił on· solidarność pi::>lity,21 
ną, ideok>gi,zn~ i wojskową, łą 
Cilłc.<l obie r~wolucje - f asxys­
towsk'l i nąrodpwp " soctalisty­
czn~ i pnys~łość ob~ krąjóaw. 

?) wielka ra4ą. fas:tystowska, 
:ę\,ra~zy się w dniu, kiedy dzię 

ki zajęciu Gerony cała Kataloł 
nia %ostała uwolniona od bar• 
barzyńskiego ucisku bolszewie 
kiego, przesyła gorące pozdro' 
wienia bohaterskim kombatan 
tom hisz.pańskim i legionistom, 
solidarnym czynnikom zwycię 
stwa i wobec całego świata oz• 
najmia, ii siły ochotnicze faszy# 
zmu nie zaprzestaną walki , dopó 
ki nie :ostanie za.kończona, tak 
jak powinna być zakończona­
z.wyci~stwem Franco. 
Następnie Mussolini zapcn• 

nał zebranych z zarządzeniami 
wydanymi w celu uroczystego 
uczczenia dwudziestej rocznicy 
założenia związku faszystows­
kich. 

... 
JąDJ George Avenue. Wyb"ch Dotychczas niewiadomo, któ-
:+AAił elwóc}\ l'r;.echacłftiów _ rą % frMcusk\cłi Q:lie.jscowosci 
"iii:,::..:. 'WIJ ' ..1 i P.~ej6w wscl\~ai~ prezy• 
ayqpW, w C:l41U ty~4n a, w d .... t A.· iana wybi~ne 1'ek.o uzy­
fyn\ s.ą.m~ mięjs~u r;ucc:ma 2 d;;.e••. 

adanla Arabów i ZJdów 
11 konrerencJI 11alestrAskleJ w Londrni 

1 
Qmby. · n 

. • Kr~ią uporczywe pogła$.ki, ie M łfrt nowi sledlilłl premi~r Negrią wra; i ,\<Ukq i\V U>NDYN. l'rai;ą nlecbietmq Al"~Jtpwie; 1) Wstrzymanie e-nadu republikańskiego nymi ~zło11kami rządu ~puś~ił koment?je obszerni~_szanse P'; mi~rac~l żydowskiej ~o ~alt?~ 
sienie ograniczeń imigrącyjllych 
do Palestyny, 3) Prawo do zaku­
pu ziemi i rozwoju gospodarcze 
go dla Zydów, 4) Zapn:estanie 
traktowatlia Żydów jak..., mniej­
szości narodowej w Palestynie. 

· · · KataJp1•uę iia:molatew, u.cłi\Ji}C liilę w~d~ema. kofl.fe~nc31 palestyn. fltyr-iy 1 zakaz sprzedazy ztem1 
PERPI~GNĄN. Według pa„ d~ Walencji. z ~rugiej r.tro1w I skieJ, lc.tóra ro~ocznie swe e-- arabsk!i:?j Żyqom, 2) Zi'2eer;enie 

wyeh illfC\fmacji, nową siedi;ibą I sze.f generaliclP.<i Katalonii Com" brady we wtoreJs. ~ę przeą Anglię 11obowiązania 
11Ądt+ repub~kańskie!(. Q \:lęd~ie f.lą,nYi orąz b. szef r~ublikąńs~ „Slmdhy Tintęs" form'l\ł\łje żą stworzeaia w P1lęstyni~ żydow-
1.{aqeyt, nie zaś - j~k voci{łt- loti~go fZłd~ baskij„kięgo AiUir diiia obu stron w sposób na11t~· p,kiej Siecłziby n@rod.owej, 3) 
kowo sąd.zono - Walencja. re mieli się udać dp Frain~j\. pujący: odwołani~ tlekluaęji EalfoQ.ra i 

mandatq hryt;vj~kiego, ~) Stwo-
1 a ;: o w paw z a: ::a sus e JL t 2 : t z; ws nęnfo t'.!ie~le~eg!l i łWtonomi-

zno• w krwaw· a slrzel111·11 ~ii:r:~at~ =~~~~~ zż;d;~ 

Rząd angielski sbi wobec za­
dania pogodzenia tych krańco­
wo różnych stanowisk. Jeśli 
konferencja jednak nie przynie­
sie rezult-.„tu, rząd przygotuje 
własny plan rozwiązania spra­
wy palestyńskiej. ~kiej zatwjerd10nymi w drod~e 

ka~stytuejL 
Żydzi: 1) Wypełnięnie przez 

Ąngli~ zobowiązań, wypływa­
,otnw ałyµi egniem l<arabiuów jl\cych' z deklaracji Balfoura i 
maszynewy~. zało~enie żydpwskiej siedziby 

na terenie . (lk.hor.odu 
~UDAPESZT. Węgiers.ka ą• 

gfqc;ja telegrafiez.na donC)si: wi;„ 
dług · wiadomoś~i z Uiho. odq 
p:rowekacie \:zes.kie tf;1\'aia w dAl 
st)"m · ciągu, pomi1~0 pokoj„iwoi 

wzgórz i po1ycyj wokoło sml• 
ny Radavanc i z wieży \wściel• 
nej cderokrotnie w cią.gµ 24 go 
i:ł;;::ln do węgier&kiej straży pra• 
nłcz.nej. KilkaJąetni stra:z wę• 
sienk~ byłą a~trzoliwllAą dhł• 

Według wiadomośd z Kairu, 
niektóre delegacje arabskie wy­
suną w Londynie plan Rtworze­
nia federucji państw arabskich. 
Plan ten ma popprcie Egiptu i 
Iraku. 

p\:,stą.wy w~gierskie1. 
Zetq\er~e cze-set .;trzeląli 21' 

Dowód~two wę&ier~kie ~.a· 
pratest<)wąło ener,..iczpie R.l'Zt 
ciWlko tej prewok!lcji w~l>łc 
władz. woi~k()Wych c;:eskidt. 

.! ·wJniki konlerencJi w Burgo 
miedzv iir1ed1t1w1cr lami r1•du tr1ncu1kiego i powstańcze11 

,. ,. 11 11ar•on1 taiemnicil 
JU:JiFtOO~. stn~~or Bet~~. 1 ·tęl~fa~icinił t. m.iuist.r"m ?$1.•u\, prze~ ~~rąrd '3 fflin. B~Meławi, 

który ' przytęty zo~tał na d\uzt ąę~ C\ll w Pąryiq I ~·~iiył mu qę nte JlQiiO~łilWtaia ilł~ iądnei wąt 
n~j .~tłd!~ncji pfiei mini~t~<J kłą.dne isprąwązdanie, pliwo~c1 co do istotn.egq cłw·ak 
spraw: ;ą.gr~ rndu p~w. iłflńc;e~ fowima, ie zar@.wno k4lła hflll teru 11\tiii wysłaną i kil f riu1i;ji, 
go J~dąt\~ oświad.czyl wobei? i:w~~1ę jak oow~t~ńc~e zą~l\ąwu W k#<łvm razie pąru,1ije . m 
erzcdstawic1eli prasy, ze ję~t bar ją. U\ilp:eqje g wypi,Jiach k().nfcł przekąMOi@, ;Ił wintą ~en~torą 
Clio ~awolonv z wynil<.!'>w reqcp l:l11nud = Tordaną, . z Qta Be1ard'a stanowi n;ijpofłiaśh~i, 
swej dW4 ~ .g~c:lzinnei narądy :: p:~nia ~łów11ei ~waterv powst4ń szy, iąk dętychciąs, krnk. r:z:C}dq 

_ mhą~łiem ]qrdan1m\. czej słychać, że zarówno sa11'a franc~s~ie~IY qą drodze do Mf 
fa lq>,nfe1tncji s.en'c~~or ae.rar;J j.:ęnfm:ncja iak naitępne telęfo• malizącji stosunków z Hiszpan1 

skon\tmlkówał sie' 01ezwłoczpie µic~fle ifirawoz.claf'\ę, ;łożone ią powstańczą,. 

naradowej w Palestynie, 2) Za.ie 

. Rząd hl•~p~ń kl 
nie pPosll o intarwenoj 

w spr1•ie zawarcia pokoju 
l,.ONDYN. W ofieiaJ.nvch ka lnterwepcję w Bur~os w celu za 

ła\?h ~ngicJ~kich !'świad~zają, ii warcia pokoju, są nieścisłe i ni~ 
w\4domQŚCJ 1 jakie uk{ł:ały się w odpowiadają rzeczywistości. 
~~asfe jakohy nąd hisz~ń- Wiadomościom tym zaprze• 
ski JWfó~ił si~ cło · nąf.łą 'za. również ambasada hisz.oań 
bnrtyjskiego :t prośhlł o ska w Londvni.e. 

fi o•ób utonęło 
podua1 pne1J1U1r Dromem motorowvm 

LONDYN, Wezbrfl.łle wodv vry, na którym znaidowąlo się 8 
rieki Sevfro sp<lwndowfl.łv w osób, zatonął. Uratować moina 
niedziel, w ęoblizu Sharpoess w było jedynie dwie osoby, 
htabstwie Glaµcestershire Pil# 
wópź. Pc.>tyi:hcz~s wiadomo a Por:ostałe :ginęły w nµrtach 
śąiieni 6•c\U' os4b, Prom moforo wezbranej rzeki. 
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17· lat · na tronie papieskim 
Pi11kny jubileusz Najwyższego Pasterza 

Wczoraj minęło 17 lat od rodzice jego nigdy nie byli bo- tn:y doktoraty: z teologii, z pra szych w iyciu moim t»cicch, ii 
chwili wyboru kardynała Achile gaci. Ojciec jego był zarządcą wa kanonicznego i ft1oo:ofii. mogę Panu złoiyć w imieniu Sto 
sa Ratti na Stolicę Piotrową. przędzalni braci Contich. Matka Po powrocie do MĆdiolanu ks licy ApostolSkicj . fomalnc uzna 
Dnia 12 lutego 1922 roku na pobożna oszczędna kobieta by~ ~tti zostaje profo~~rem sem~a nie wsla;zeszenia Państwa Pola 
stą.piła koronacja Ojca św. Piw ła wzorem dobroci i młody Ach1 num duchownego i y.ednocześnie skiego ..• Wspomniałem o fonnal 
sa XI w Bazylice Watykańskiej. les ubóstwiał ją. I p~s~ęca się ~~cy . społe~zr:id.i nym, albowiem o ile chodzi o 

Obecny Papież urodził się w Po ukończeniu liceum w Mon 1 wsro~ robotn1kow 1 ~odz1ezy. uznanie faktyczne to Ojciec św. 
Desio pod Mediolanem dn. 31 zi i kolegium św. Karola w Me" I Po kilku latach z05ta1~ ~~oła" miał je n.a celu i to wyraźnie już 
maja 1857 r. Na chrzc~e św. oa diola~i~ Achiles Ra~ti .wstąpił ny do pracy. w sł~ne1 .b1~hote" wówczas, gdy·u progu Odlrodze 
trzymał imiona Ambrozego Da~ · do mie1scowego seminanum du 

1 

ce ,,Ambro~1anum , ktore1 rek" nia Waszej sławnej Ojczyzny, ra 
miana Achilesa. I chownego: Po ukończeniu semi~ tor~ zosta11e ": r?ku 1907: . ~ ci~. wysłać mnie w zaszczytnej 
Młody Achiles wychowywał narium wyjechał do Rzymu, zaetszu pracy b1bl~otekarskie1 pt .?1!~11 do tego szlachetnego krass 

się w pogodnej i szczęśliwej ab gdzie odbywał studia na trzech szc cały szereg wielce cennych JU • 
ntoisforie rodzinnej pomimo że I wyż.szych uczelniach, uzyskując dzieł. 16 czerwca 1919 r. msgr. Ratti 
mra 

9
' 1 W roku 1912 papież Pius X został mianowany ·nuncjuszem 

powołał prałata Ratti na wyso.- apostolskim oru otrzymuje go 
kie stanowisko Bibliotece W a„ cłność arcybiskupa. O umiłowa 
tykańskiej, a w czasie wojny niu do Polski świadczy zadio• 
światowe(j, 25 kwietnia 1918 ro• wanie się N.un.<:jU1Sza Ratti w o„ 
ku Pa,pież Benedykt XV mianu kr~s;e walk •z bolstewi.kami. 
je mgsra Ratti na stanowisko wi Gdy wojska czerwone zbliżyły 
zytatora aipo.stolskiego na Polskę się do Warszawy, cały korpUIS 
i Litwę. Do :polski przybył w dyp!omatyczny opuścił stolicf. 
końcu maja i zaraz wziął udział Pozo&tał tytko Nuncjusz aby 
w uroczystości Bożego Ciała. krzepić sławami wiary i·otttchy, 

Krótkowzroczna kalkulacja 
rządu Woloszvna 

UNGW AR. Rząd Wołoszyna 
wydał w swoim czasie zakaz wy 
wozu drzewa z Rusi Podkarpac­
kiej do Węgier. „Rząd" ten wie­
cznie znajdujący się w opałach 
finansowych łudził się nadzieją, 
że w ten sposób spowoduje kom 
plikacje w zapotrzebowaniu o­
pału na terytoriach odzyska­
nych przez Węgrów. 

Skutki mrozów 
we Francii 

-
LILLE. Dopiero obecnie da­

ły się w całej pełni ustalić szko­
dy, wyrządzone. rolnictwu w 
Północnej Francji przez grud­
niowe mrozy. 

Krótkowzroczna kalkulacja 
Wołoszyna okazała się jednak 
zawodna, podcinając ekonomicz 
ne podstawy Rusi Podkarpac­
kiej. 

Obecnie, wobec tragicznej f;'f­
tuacji gospodarczej tego kraju, 
„rząd" Wołoszyna czyni rozpa­
czliwe starania o wpuszczenie 
drzewa karpa to ruskiego do Wę­
gier, spotkał się jednak z kate­
goryczną odmową, gdyż Wę­
grzy zdołali w międzyczasie · u­
porać się z trudnościami w ·za­
potrzebowaniu opalu. W rezul­
tacie duże zapasy drzewa na Ru 
si Podkarpackiej gniją i marnu­
ją się, a tartaki stoją nieczyn-
ne. 

W czaisie okuipa<:ji niemieckiej aby odwiedzać i ipocieszać ran­
zachęcał ludność do wytrwania, nych. 
a zaraz po odzyskaniu .nieiyxlleg W lutym 1921 NunCjusz Rat.. 
łości Polski zalbrał się wral% z E„ ti z.ostaje powołć?lly na stolicę 
piskopatem polskim do pracy arcybiskupią w Mediolanie, a 
nad uporządkowaniem Życia koś w czerwcu tegoi roku wchodzi 
cielnego i strasznych spusto„ do kolegium kamynalskiego. 
szeń wojennych. Na początku ro Gdy dn. 22 stycznia 1922 r. ' 
ku 1919 msgr Ratti wysłał list %1t1larł na grypę Paipież Benedykt 
do ówczesnego premiera !pace XV, 6 lwtego. tegoi roku kon.. 
go Paderewskiego, w którym .pi :kilawe kardynalsikie obrało Naj" 
sał m. in. IW)'iszym. Pastcnem kardynała 

"Poczytuk sobi~ u najwięk„ Ratti, :kltóry przybrał qnię Piu-
szy za.szayt za joedną, : naiwvi- sa XI. · 

Okazuje się, że oziminy zo­
stały w całości zniszczone, tak, 
iż zachodzi konieczność ponow­
nego zasiania. W innych dzia­
łach rolnictwa szkody są rów­
nież znaczne. 

Kto decyduje o wojnie z Chinami 
Deklaratia japońskiego ministra Straw Zagranicznrcb · 

Sprawa żvd6w z Niemiec LONDYN. J~poński .mim„ 
• ster spr. zagr. Arita, złozył w 

przebvwa1acych I niedzielę w 1'. arlamende oświad. w Zbąszyniu czenie, w którym stwierozil, ie 

lub prowadzenia pertraktacji z 
rządem marszałka Q:ang„Kai" 
Szeka. 

Rówtniei wYdz.iał minisłera 
stwa spraw zagr., który dotych 
czas zajmował się sprawami 

Chin, pozbawiony jest obconie 
wszclk.iioh kompetencji I w tej 
sprawie i jedynie miarodajne 
jest naczelne dowództwo japoń I 
skic, którego zadaniem jest zwal 
cumie rządu marsz. Czarig„Kai„ 
Sze1ka. 

Nr. 38 . 

"lierzcie mi"·' 
. zo pomocą • 

tego przepisu· 
oparłeqo na 

Mlecznei ·, 
Smietance 

większość 50~/efriia/I · 
kobleł 

osiąqtJie wqq/qó 30·/elni&ll 

Zasłosui na miejsca 
oznaczone strzatkami 
•nCtatcpnle za4 n~ 'orG / twat% I ~ZY/t: 
Oto szybki sposób przelsłocttenla 

pomarszczone), zwiotczałej, zwlę· 
dlej skóry w łwlet ,Jędm11 I mlodzleń• 
cz11. Zmlesiaf jedn uncJę czyste) 
imletankl mlecznej (oczyszczonej za· 
pomOCfł pankreatyny) z jedn11 uncj11 
ez)'Stej oliwy I 1 dwiema uncjami na)· 
lepszego kremu. Odtywl to tw11 skó­
n;, przywróci " niezwykły sposób 
młodzleńcz11 łwlefołć I piękno. Zna· 
na aktorka stosowała ten przepis by 
młodo wyglqdać I rzeczywtścte -Pl"ZJ 
70-lu latach grała role młodych ko­
biet. Może to być przygotowane w 
aptec:e,ale spreparowanie malej lloŚ(I! 
Jest zbyt kosztowne. Krem Tokalon 
koloru białego (nie tlusty), spreparo­
wany według oryginalnego francus· 
kiego przepisu znakomitego parys­
kiego Kremu Tokalon, zawiera 'Pfl· 
cjalnle przygotowan11 ocz111ezon11 
śmietankę mleczn11 oraz Czy~ ollw~ 
odfywcz11 dla skóry. Jest to prawdzl· 
wa odfywka dla skóry. Cena zł. t.4C 
lub 2.JO za tubę. Szczęśliwy ttynlk 
gwarantowany lub zwrot pieniędzy. 

W tych dniach ma zacząć u- przed~~aiwiciel~ dyip~omatycz.ni 
rzędowanie mieszana komisja Japonu w Oi~n~ch me pos1~~ 
polsko - niemiecka w sprawie Ją pełnomocnictw do pod1ęc1a 
Żydów, wysiedlonych z Niemiec ----·-------------------------------------!!::=:!! _______ .._ 
::.~~:;~i:;~!~ Legion·ści włoscy n·1e opuszcza His·zp~n·11· 
,niemiecki zaś po drugiej stro- 'I U 
nie granicy, a posiedzenia bf:dą 
się odbywały wspólnie, bądź w dopóki terytorium nie będzie oswobodzone z woisk republikańskich Polsce, bądź w Niemczech. I 
' Prawdopodobnie 5 tys. Zy­
aów wysiedlonych ze Zbąszy­
nia wróci czasowo do Niemiec, 
celem zlikwidowania swych in­
teresów, po czym będą mogli 
wyemigrować do krajów zamor 
ski eh. 

Nowi rząd 
w Jugosławii 

BIAŁOGRÓD. Nowy rząd pre 
miera Cwetkowicza został utwo 
i1Z0ny późno w nocy. Tekę mi-
1n.istra spraw zagranicznych o­
ł>ejmuje dotychczasowy posęł 
:Jugosławii w Berlinie, Marko-
1~cz. Po północy premier został 
zaprzysiężony przez regenta. 

Mussolini 

RZVM. Virginio Gayda, ko~ 
mentują<: na łamacih „Voce d'Ita 
lia" ostatnie uchwały wielkiej 
rady faszystowskiej pisze m. in. 

Po ostatnich zwycii;stwach 
wojsk gen. Franco na froncie ka 

tałońskim dały tlił mrwaiyć 
~ile.i dyplomatyc:ne, ma.jłce 
na celu sparaliżowanie całkowi„ 
tego 2'JW}"Cit51twa obozu n.aro" 
dorwego. 

Z tego tei wZgilędu obó=. gm. 
Franco 11111si nada..l konysłat z 
pomocy Włoch i Niemiec. Ak„ 
cja. zmierzająca do wy:wolenia 
Walencji i Mad·rytu bęoclz.ie mo­
gła być ?0%.\'0CZ~ dQPitro po 
upływie iparu tygodni.. Jedna.. 
kowoi zwycięstwu wojskowe„ 
mu będzie musiało towarzyszyć 
całkowite zwycięstwo politycz,, 
ne. 

DoSwiadczenic ka:ic parnię" 
tać przyjacielom gen. Francp, że 
pomiędzy jed0<> a drugie 74wyd 

Zmarła po pijackiej . libacji 
Polida stara sie ustalić nazwiska nieszcześliwei 

Sfrainik kolejowy Wm-centy nane panie. Pijacka uczta prze- dzić ją do pn:ytomności, gdy wy 
G.hamczyk, zamieszkały przy uli ciągnęła się aż do rana. siłki te nie odnosiły jednak żad 
cy Nieświeskiej 9 w Warszawie Około godziny 5 nad ranem nego skutku i)obiegł do komisa 
postanowił urządzić u siebie li• jedna z kobiet, będąc jeszcze zu riatu policji, aby ;:awiadomić 
baicję, korzystając z chwilowej pełnie pijana, zaczęła w nagłym władze' o wypadku. W ~i~dzy 
nieobecności żony, która wyje$ ataku szału demolować mieszka czasie przybyła do domu żona 
chała do krewnych na ptrowin• nie, tłukąc talerze i łamać sprzę~ strażnika. Można sobie wyobra" 
cję. ty. W pewnym momencie spad zić jej przeraienie i gniew. 

Zakupiwszy spore ilości 1ad• la ona z krzesła na podłogę i Sprowadzony lekarz skotista$ 
la i napojów Chamczyk zapro~ straciła przytomność. I tował śmierć kobiety. Docho~ 
sił kolegę swego Józefa Bohiń• Przerażony gospodarz starał dzenie nie ustaliło nazwi.ska 
ski ego oraz dwie przygodnie poz · się za wszelką cenę doprowa;: zmarłej. Liczy ona około 35 lat. 

cifl'łwo-arthe moie wc:isntć się 

1 

Hiszpanii, gdyż ich odjazd z.a 
intryga zagr~ic;na, to tei zwy„ granicę był symulowany. 
ci~o gen. Franco bedzie de„ Ponadto Gayda, komentując 
fini.tywnie dopiero wtedy, gdy expose, przedstawione na wiei" 
His~a zostanie całkowicie o„ kiej radzie faszystowskiej, wy" 
c::.ysz:c:r.ooa ze wszystkich ośrod głoszonej przez min. Ciaino, pi„ 
k.ów gromadqcycb uchodźców sze. że e:itpose to dotyczyło o­
politycnydi i gdy : uchodźców statnich podróży ministra do 
tych octyuczonc będą również Budapesztu i Białogrodu ora:: 
terytoria, stsiadujące z: His7J1>a„ zbliżającej się wizyty w W arsza 
nią. wie. 
. Z.~ właśnie .w·:.gltdów le„ . Omawiając z kolei stosunki 

gion1~ct wł~scy _nic. opusz9 te pomiędzy mocarstwami zacho"' 
r~.rtum hi~zpanski~go dOJ?óły. dnimi, Gayda pisze, że soliJar„ 
pok1 tcrytonum 11o me będzie oa ność włosko „ niemiecka nie 
swo~dzen~~ .z wojsk czerwoa chce grozić nikomu oraz że nie­
nych 1 póki ~1e zosta~ą ."!darem bezpieczne dla pokoju są jedy„ 
mone plany ich przyJaetół. nic nastroje i deklaracje sekcia:r 

Komitet tlieinterwencji udo" skie, pochod::ące z drugiej stro 
wodnił, ie nie potrafi funkciono ny Atlantyku i wnoszące za:mfe 
wać, a czerwoni miliciand w szan=e oraz niepokój do I:uro~ 
dalszym ciągu. znajdują się w py. 

Zginał pod własnrm wozem ~ 
Straszna łmierc wofnicy 

GDYNfA. Na polnej drodze 
między żarnowcem a Dębkami 
zginął tragiczną śmiercią Augu„ 
styn Kober z Dę·bek. ~ober je. 
chał ciężko naładowanym wo• 
z~ dróżką, prowadzącą wą• 
skim nasypem między szeroko 
rozciągającymi się bagnami i tor 
fowiskam.i. 

By uliyć koniom, J(óber szedł 
obok woziu, tx>d.oieraiąc go ra" 

mieniem gdy wóz przechylał się 
zbyt groinie. W pewnej chwili 
koła wjechały w tak głęboki 
dół, ie wóz przewrócił się i przy 
gniótł Kobera który nie zdążył 
odskoczyć. . 

Gdy po )'ewnym czasie znale 
:dono· na drodze przewrócony 
wóz, wydobvto spod niego już 
tylko zwłoki nieszczęśliwego 
rolnika. 



Str. 3 _;;N;r.~3;8_.._ .... „_. ... „ ... .-.. ....... „„ ...... .-. ... ..-..-. .... „..-.... .-.·--·· ·····-· ·„-·„.._ ...... „„ ............... „„„ ... _...., 

, Wesoły • ~o sprawiedliwy VIJmia~ pod tków li Kącik 11 . . k I •• • • • W Budżet Ministerstwa Skarbu w am SJ• seJmoweJ 
B I • Sejmowa komisja budżetowa Praewi~7 w prelimJnanu do- KOWCEBNY, KTORE NIE winny się zająć Izby Ustawo-. r' a n ' I ar z omawiała w ponie<hiąlek bud- chód z podatków pośrednich ~nosi PŁACĄ PODATKOW dawcze. • ...... -o-
Przechodziłem obok dwóch 

rozmawiających przed bramą o­
sobników. Nie zwróciłbym na 
nich uwagi, gdyby do moich u­
szu nie dobiegło jedno słowo z 
ich rozmowy: „brylant". 
Obejrzałem się. Jeden z o­

sobników odszedł, drugi został 
przed bramą. 

- „Brylanciarz" - zoriento­
wałem się momentalnie - szu­
ka naiwnej ofiary, żeby jej wtry 
nić parę szkiełek jako brylan­
ty... Czekaj ptasz~, nakryję 
cię. 

Zawróciłem, zrobiłem możli­
wie najgłupszą minę, żeby wzbu 
dzić w oszuście ·zaufanie i wol­
no przeszedłem obok niego. 

- Zaczepi mnie - planowa­
łem sobie, - zaproponuje kup­
no brylantów, a ja go wtedy za 
pysk ... 

„Brylanciarz" przyglądał mi 
się uważnie, ale nie zaczepił. Wi 
docznie wyczuł, że nie nadaję 
się na ofiarę„. Przeszedłem je­
szcze raz - nic. 
Postanowiłem go sprowoko­

wać. Podszedłem do niego 
wprost. 

- Może pan ma brylanty do 
sprzedania? - spytałem szep­
tem. 

Spojrzał na mnie niepewnie i 
r02ejrzał się dokoła. 

- Owszem„. mam„. 
- Teraz muszę go zagadać -

rozumowałem - aż nadejdzie 
jakiś policjant ... No - odezwa­
łem się - pokaż pan.„ 

- Zaraz, zaraz ... - szeptał, 
nie priestając się rozglądać. 

221 mil. U. Biol'lilC Poci uwag~ pny- ankó INNE BANKI P~S.a.n ·no żet Ministerstwa Skarbu. ros& Judnoścl oraz łlobalne cyfry apo Mówiąc o działaniach b W Państwowy Bank B.ol.llY dał się 
Od chwili odbudowy Polski iycia., należy stwierdzić doły spa- państwowych, referent wskazu- centrali\ finansową rolnictwa I fłów· 

- stwierdził w swym sptawo- dek 1poi:Ycla na głowę mfeuka6ca. je na niezdrowe objawy, wyt- nym tnsłrumentem Rządu w akre· 
zdaniu pos. Sikorski _ wpro- do czego się prqcsyaia •karieliso- kni.,.te przez N. I. K. a odnoszą- sle naprawy ustroju rolneao. BlllkCJ 

wanie produkcji. ". ' al . . 2 miliardowy bilans świadczy o pra· wadzono wszystkie możliwe po- Rozwillzaaie więzów kartelowych 1 ce się do przemysłu, uz ezn10- cach 1 :maczenJu tego banku. 
datki i obciążenia, jakie istnia- obniżka niektórych stawek morlaby nego od Banku Gosp. Kraj. P.K.O„ będąca naJwlększym zblor• 
ły w państwach zaborczych, skutecznie obnJży6 ceny, a ubytek N I K podkreśla że Zakłady niklem drobnych oszczędności, jak 
powstały monopole, które były wYrównalaby zwiększona produkcja. Sch~ible;a i. Groh~ od za- ~f1°~1m.!!r':,~~hcJ~ ,=~= w Austrii i Rosji, B. Kongresów ZALEGŁOSCI PODATKOWE dłużenia swego, wynoszącego 32 w marcu w-yeotano 31 mil„ a we 
ka i Kresy Wschodnie poznały Suma zale3łojcl podatkowych, kł6- mil. zł. nie płacą odsetek, a dłu- wrześniu 1 pudzłerniku blfako lOCI 
podatek dochodowy, Małopolska ra .aa koniec roku 1932/33 wynoslla gi te nie posiadają należytego mil. zł. Mimo to~ komec roku ubff! 
i dz.ielnica zachodnia zaznajomi- miliard 13'7 mil. zł„ murlejszyl& aię kry . glego stan wkładów był W';J'łsry ind-

do '150 millonów na dzie6 l kwlełnia po Cl&. . żeli na pocątku 1938. ły si~ z patel'ltam.i przemysłowy 1938. Odsełkł, k&l7 n zwlakę l Koncern Zakładów Modrze- KONIECZNE SĄ REFORMY 
mi, a podatek obrotowy wprowa r::Y"l'DY powiększają 1lę siale o4 3 jowskich nie płaci ani rat, ani Następnie zabrał głos wicenti-
d.zono we wszystkich dzielni- odsetek, które przekroczyły już nister Kożuchowski, kt.6ry om6-cach Z kolei sprawoin!awea porusza 

DZIWOLĄGI PODATKOWE sprawę udziału Skat'ba Paiistwa w 2 i pół miliona zł., natomia~t wił poszczególne pózycje pre.li· 
Obok połrzeb Państwa Jsłnialy dochodach Skarbu S~kłero. Sląsk zwiększyły się. wynagrodzenia minarza Ministerstwa Skarbu, 

równie pilne potrzeby samorzlłdu ma wpłaea6 do Skarbu Państwa pew za.rządu i komitetu wykonawcze wskazując na realność przewidy 
miejskiego l wfejskłego. Powatala Je Dl\ sumę. ale ponJewai między MinJ- go rady. wanych wpływów. 
dyna w swoim mdzaju iYbłczasowa słerstwem Skarbu a Sejmem SI~· 
usta'1.·a o finansach komunalnych, w kim powstały rozbieżne zapałrywa- Największym przedsiębior- W obszernej dyskusji porusza 
której ~ takie dziwolUf. jak plau· Dla co do sposobu rozliczeń w prak· stwern koncernowym jest Wspól no przede wszystkim zagadnie­
nie ltary :u nieposiadanJe płenJędzy. tyce, dochod..v, które w r. 1924 wY- nota Interesów, której bilans ot- nia podatkowe, podnosząc ko· T d bo__. •----aj na.zwać opla n-. a„ 34.5 mil. ZL spadły do zera. 

ru no wiem ........,..„ ,....,.,..,. warcia przekracza 415 mil. zł. nieczność przeprowadzenia re-~ od wek.U 1n·ołesłowanych. KONIECZNA .JEST POPRAWA anku Go- f 
Pos. Sikorski przyzna.Je, ie z ble· Kapitały własne B . or~. . . 

ciem lat nasłąpila. w tej dziedzinie UPOSAŻER URZĘDN1CZ11'CB. spodarstwa Krajowego wynost- N1ektorzy mówcy narzekali 
poprawa, tym nie mniej konieczn1t • Ze spr:._w~~dflnanJa N. I. K

1
• wynłl ka, ły w 1938 roku 201 milionów, na praktyki poszczególnych u-jeet zasadnicza reforma podatkowa. ze gospo .... r- a.mowa u eg a na o- • t 887 d6 inni . . 

wprowadl&.i~ca system prosty i ~ ról dalszej poprawie. Jedn&kowoi ml wpłaty i lokaty pa_;is wowe . rzę ~·. na uposa~erua U• 
sny. łani, sprawiedliwy i powszech- mo sysłema podatkowero rośnie licz I mil., kredyty gotowkowe m1- rzędnikQw skarbowych 1 t. p. 
ny, &o znaczy, ie opłaty muszą być ba unędnlków skarbowych t mno- Hard 418 mil., kredyty emisyj- Dziś przerwa w obradach ko· 
ł'Gzlotone o Ile mołnoki równomłer- ią się skargi na zie uposałenle l pn:e ne 936 mil„ suma bilansowa 2 misyjnych. Jutro referat gene· 
nie. prapcowanie. ___ ... ... ~--a „ra miliardy 753 miliony. Suma 1 ralny oraz ustawa skarbowa. PreUmlnan obecny pnewł4u3e oprawa up.._e ... iw._„,_ „ · . 

1 
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z danin publ'icznych o 50 l pól mi- cownik6w z wyiszym wyknł&lce- miliona, 3aką B.G.K. prze ewa os e zerua ego ocze UJI\ z U• 
liona więcej aniżeli w budżecie o- niem. Jest nieoclzOWDJ\ konlecznościll- do budżetu, jest oczywiście nie- żym zainteresowaniem, lłbo· 
hecnym. Powinna. ona U6 w parze z uproszcze proporcjonalnie niska, zwłasz- wiem spodziewane jest przemó· 

Pl'elimlnarz llWłęksn wpływy z PO niem czynności skarbowYch, a eo cza że bank ten nie płaci żad- wienie wicepremiera Kwiatkow datku dochodoweco o przeuło 10%, li& tym idzie - " reclukc.ti. liczby pra ' • • 
a Diianowiclo z 295 na 325 mil. zł. cownłków. nych podatkow. Sprawą tą po- skiego. 
Podwyłkę tę uwała ustawodawca :ia •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••­możliwą. 

ROZlVJNIĘTY STS1'Df . 
PODAl'KOW !'(}SJlEDNICB 

Mamy Jeden z najbardziej rozwł­
nięł7clt 11ysłem6w podałk6w pośred~ 
nich, jakkolwiek e uiekt6re pą.tisłwa 
przewytszają, nas wy11okośeil\ stawek. 
NaJwYłu1111i stawkami ft wszyst. 
kich pa6stw obciążone SI\ w Polsce: 
benzyna., nafta i inne oleje minerał· 
ne oraz wino. 

zama,hów bombowych 
w Anglii dotrchczas nie wJJaśniona 

LONDYN. Prowad-zone go- na lotnisku Rochester pewien ul skład materiałów wybuchawvcn. 
rącz;kowo śledztwo w sprawie za rzędnik policyjny, który zauwa w którym znaidowała sie wiek• 
machow bombowych dało w nie iył 2,ch nie%identyfikowanvch sza ilość nabojów dyna.miło• 
dzielę pewne konkretne rezulta dotychczas osobników, kręcą" wych. W czasie rewizji znale;.io 
ty. Policja w Ulster stwiC1"dziła cych się koło hangam. no również nielegalną literaturę 

1'1agle serce zaczęło mi bić 
mocniej. Ujrzałem idącego w na 
szą stronę policjanta. Już, już 
wyciągałem rękę, żeby złapać 
znienacka oszusta za kołnierz, 
gdy wtem.„ WARSZAWA J (Jla:;zyn) 

,,Brylanciarz" złapał mnie WTOREK, DN. 1.n.1939 a. 

RAD I O nazwiska 12•tu ludzi, którzy U' Czy wypadek ten pozostaje w irlandzk(ł. 
dali sie przed 6„ma mi~iącami związku z zamachami bombowy Właściciel mieszkania, w któ 
do Anglii i według :wszelkiego mi tego nie zdołano dotychczas rym ::.naidował się skład, zdołał 
prawdo.podobieństwa stoit obec stwierdzić. uciec. Miał on być jednym z: ao mocno za rękaw i pociągnął w 6.30 „Kiedy ranne". 8.35 Gimnasty-

stronę policjanta. ka. 6.50 .Płyty. 7.00 Dziennik pora.n· 
- Proszę go aresztować - ny. 7.15 „F.l.S. u; „Migawki spot"to· 

krzyknął, _ to oszust! Brylan- we". 7.20 PłytJr. a.oo Audycje dla 
szkół. 8.10 - U.OO Przerwa. 11.oó Au-

nie na czele a.kq~ terrorystycz„ LONDYN. W nocv z niedzie łowych przywódców akcji ttrro 
nej. li na poniedziałek policja londyń rystycznej. 

O północy został napadniety ska wykryła w dzielnicy Ilfird MANIFESTACJE IRLANDZ• 
ciarz! dycja dla szk6ł: „ W warsztacie ślu· 
Oniemiałem ze zdumienia! Po sarsklm" - reportaż. 11.15 Płyty. Ek'sploz1·a w fabryce amun1·_,1·1· sterunkowy ujął mnie mocno 11.57 Sygnał czasu. lZ.03 Audycja po· • 

łudniowa. 13.00 - 15.00 Przerw'a. 
pod rękę. 15.00 Audycja dla młodzieży: „We- ZRISZaJfil ZUP8fRfl UrzadzeRil 

KIE W ANGLII. 
LONDYN. W hrabstwie Lon 

donderry spalono w niedzielę 
tysiące ulotek, w:zvwających do 
::głoszenia się do ochotniczej 
służby wojskowej. 

- Aha! Toś ty taki ptaszek!.. sołość dobra i zła". 15.15 Skrzynka PARYŻ z · · · · B t I ·ę ł sza w szeregu mieJ· - Jak .. : pan śmie! - próbo- ogólna. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 . · mieJscowosci e - , nacJ s Y no -
wałem się wyrwać. _ To on... Dziennik p0po?udniowy. 16.08 Wiado hune (departament Pas de Ca- scowości nawet znacznie odda-

- Nie gadaJ·, nie gadaj! Zna- mości gospodarcze. 16.20 ~egląd lais) donoszą o niezwykle sil· lonych od fabryki. 
aktualności finansowo - gos~lłl'- nej eksplozji, jaka wydarzyła Wydaje się, że eksplozja nie Manif cstacie te odbyły się i 

inicjatywy p6łnocno irlandzkie­
go przywódcy nacjonal.istyc%n~" 
go Patryka Maxwella, który 
wzywał swych zwolenników do 
bojkotowania angielskiej słuihy 

my się na was. czy<;?.. 16.30 Muzyka taneczna. 17:20 się w niedzielę po południu w spowodowała ofiar w ludziach, 
A tymczasem rzekomy „bry- „Łos - pogadanka. 17.30 „;i pie· f b . .. Bill gdyż z powodu ru'ea'z1'eli fabry-śnią po kraju" - audycja. 17.50 a ryce am.uruCJl . w y ~ 

fa.nciarz" opowiadał z dumą „F.J.S." : ,;Po łytwiarskic-h m.is trzo-1 Berclau. Na skutek tego wy- ka była nieczynna. 
przechodniom, którzy s.ię koło stwach Europy" - pogadanka.. 18.00 buchu fabryka została prawie Przyczyny wybuchu nie są do 
nas zgromadzili. Audyc~a dla wsi. 18.30 AudycJa dla doszczętnie 2'.niszczona. tychczas znane. K ' ł · koł · · kr<> robotników. 19.00 Koncert i-oirywko- . . • . wojskowe.i. 

- ręc1 Slę o mrue l " - wy. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Siła eksploz31 była tak wiel· --------------------------• ci ł. Ja specjalnie głupią minę zro Koncert symfoniczny. 22.00 Prze- ka, że w promieniu kilku kilo-
biłem, żeby w nim wzbudzić zau chadzki ateńskie. 22.25 Recital śpie· metrów wyleciały szyby i o­
fanie i żeby mnie zaczepił. Wte- waczy B. Bernotaite - Darly.s. 22:55 kien wszystkich domów. Deto~ 
dy - myślę sobie - ja go za Przegląd prasy. 23.00 Ostatrue w1a- . 

k N i ·1 · domości. '23.05 - 23.15 „F.I.S.": Wia· -------------py~ ··: o zaczepi mrue wre- domoScl· z Polski. . 
SZCle 1 o brylantach zaczął ga- WARSZAWA n (Mokotów) 
dać. „ 1 

H.00 Trio R. P. 15.00 Rytm i me · 
Z trudem udało mi się w ko- lodla - koncert rozrywkowy. 18.00 

misariacie udowodnić, 2je jestem Koncert ' Towarzys~wa ·Krzewienia 
· ł · k" Muzyki KameralneJ. 16.28 utwory u cz~twym .cz OWle 

1~· • symfoniczne. 16.40 Wiadomości spor-
K1edy ruę wreszcie wszystko towe. 16.43 Parę informacji. 16.50 Ką­

wyjaśniło , dowiedziałem się, że cik solistów. 17.10 Przegląd kultu~al­
rozmowa która wzbudziła moje ny. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 

· '· d ty ł · 17.35 Program na jutro. 17.40 Płyty. podeJrzen:a, . 0 ~zy a pewn~t 19.00 Przerwa. 21.05 ,.Mi~tr:r. Maski" 
panny, ktora .iest „Jak brylant · - s'kec?:. 21.20 Arie ope-rowe. 23.0:'I 

Napoleon Sądek. Płyty. 

RYGINALNE 
1. { 

POPIERAJ L.O.P.P. 

Nie chciał · wydać 
zwłok, DOWOIUJ•c 

sie na ~rawo morskie 
LILLE. Przed kilkoma dnia• 

mi, pewien marynarz. wyłowił ; 
kanału w pobliiu miejscówości 
St. Valery z.włoki jakiegoś męi 
czyz,ny. Pny topielcu ~nalazł 
10.000 fr. w banknotach. 

Marynarz pragnąc zachować 
tę swnę dla siebie, wzbraniał się 
wydać ''?<ładzom zwłoki, powo. 
łujłC się na prawo morskie, ze• 
zwalają.ce znalazcy :zachować 
przedmioty wyłowione :.wody. 

Upór jego przełamała dopic• 
ro interwencja prokuratora. 

PUPILARNA RĘKOJMIA WKL.U>OW I LOKAT 

"

&LO pow. ZGODA 7 _ Pewna lokata. „ wa.rs:c. Szybka wypł&ta. 
Goddny cr;ynnoścl: 8 do 19 i pół (bez przerwy). Wkłady i lokaty: zł. 
35.170.000. OBROT ROCZNY: CWl:OC MILIARDA ZŁ. - Tajcmai.t 

· ca wkładów. Ksiąteczk.I: imienne, na okazlciela, za hasłem. R•ki ezekowc.­
Poiyczki (hipoteczne, wekslowe). Kredyfy. Dysko.nto, inkaso webli -

Lombard 'papierów. - Zlecenia giełdowe. -

NIE DOZNA TRWOGI-KTO KKO ODWIEDZA PROGI 

Zbrodniczy woźnica 
ze11chneł Dod koła polldanta 

Na ulicy Puławskiej w Wari taksówka. Kierowca i•i t&trtr • 
s:awie jechał w nocy nicoświet.i mal sit i podniósłszy policjant.i 
Io.ny wóz. Gdy policjant usiło, wsadził go do auta i razem udał 
wał zatrzyinać woź.nic~. teo p0d si~ z nim w pościg za zbrodni• 
dął konia i zaczął umykać. czym furmanem. Uitto ~o szyb 

Posterunkowy, dogoniwszy ko. Test to znany policji awan• 
::biega, wskoczył na wóz i złapał turnik Aleksander Iwanowski, 
za lejce. W ówc:as awanturniczy zamieszkały przy ulicv Baniow 
woźnica uderzył go kilkakrotnie skiej 13. 
i zepchnął na tl'zdnię. Koła wo• Rannemu policiantowi ud:Mił 
zu przejech~ły nieszc:.ęśliwemu Pomocy lekarz Pogotowia, lwa• 
pr;ez nogę 1 ręk~. nowskiego zaś osadzono w arest 

\\'l tvm momencie nadi~chała cie. 
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ł!'f GMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPElNIONY 
Po wieś c w s p ó I cze s n a, cs11uta na prawdziwrch wrdarzeniach • 

• • 
Pan Mandyk wynalazł dla swego syna Franciszka pasz­

port zaginionego bez śladu Węgra Arpada Kolossy. 

- Ten cały rysopis mógłby ujść - rzekł Fra­
nek - oprócz koloru oczu. Niestety, to bardzo ważne. 

- Drobiazg! - zawołał Gumiak - można po-
prawić: 

- Co? Kolor mych oczu? 
- Tak. Na papierze„. 
- Od razu poznają, że świeży atrament. 
- Stopniowo zblaknie. Reszta się zgadza zna-

komicie. 
- A włosy? . 
...- Ufarbujesz. I 
- Posłuchajcie - rzekł pan Mandyk - po tym 

niedawnym alarmie należy się spodziewać wszyst­
kiego. Myślę, że byłoby nieostrożnością, gdyby Fra- I 
nek wyszedł ode mnie nieucharakteryzowany. 

- Słusznie. 

- Mam więc myśl. Pan Józek skoczy do fryzje-
ra, którego mu wskażę i przyniesie farby na wło­
sy blond. Franek natychmiast się ucharaktery­
zuje. Gdy wyjdzie stąd, będzie całkowicie niepodob­
ny do pana, który tu wszedł. Gdy jeszcze będzie miał 
papiery pana Kolossy, nie ma obawy, by go ktokol­
wiek mógł poznać. 

- Doskonale! Oto świetne wyjście z sytuacji! 
Zbujamy hint6w - zawołał Gumiak wesoło. 

Trzy minuty później już zbiegał po schodach i z 
całej siły swych długich nóg pędził pod wskazany ad­
~ do fryzjera. 

Pan Mandyk z synem bardzo zręcznie przerobili 
paszport Węgra. Franek starał się możliwie najdo­
kładniej wejść w rolę nowej postaci. 

Wtem znów rozległ się ostry dzwonek. Pan Man­
Ciyk był przekonany, że to Gumiak wraca, pobiegł 
:więc, by mu szybciej otworzyć. 

Drgnął jednak ze :t.dumienia, gdy ujrzał przed so­
tią pewnego pana, przyzwoicie ubranego i mile 
uśmiechniętego. 

- Czy pan Mandyk? - zapytał przyoysz, wcho-
1 Qząc bez ceremonii do przedpokoju. 

- - Tak, to ja. 
- Syn pański tu jest, prawda? 
- Mój syn? Skądże? Nic nie rozumiem 

- Niech pan się nie wypiera. Ja dobrze wiem. 
Mamy dokładne informacje. 

- Widocznie jednak bardzo nieścisłe. Przede 
wszystkim... kim pan jest? .. 

Przybysz bez słów pokazał swoją legitymację, 
wydaną przez Urząd Sledczy. 

Z trudem Mandyk opanował swe przerażenie 
i · ani drgnął na ten widok. Agent policyjny szepnął 
tymczasem: 

- Pan mnie chyba rozumie? Syn pański uciekł 
z więzienia świętokrzyskiego i mamy powody przy­
puszczać, że się tu u pana ukrywa. Nie chcemy skan­
dalu, ale żądamy prawdy. Na dole czeka na mnie 
dwóch posterunkowych. 

Pan Mandyk zdobył się nawet na uśmiech. Rzekł: 
- To nawet niezły żart. Przyjechałem z dalekiej 

podróży zaledwie przed dwoma godzinami. Wracam 
z Egiptu, gdzie byłem sam, co może panu każdy .po­
świadczyć. Przez cały czas nie miałem nawet naj­
mniejszej wieści o moim synu. Pan stanowczo się 

myli. 
Przybysz spojrzał Mandykowi prosto w oczy. 
- Myśli pan? - zapytał stropiony. 
- Na honor. Zresztą, gdyby mój syn odważył 

się tu zjawić, nie przyjąłbym go. To nędznik, który 
skalał moje uczciwe nazwisko. Wyrzekłem go się raz 
na zawsze. 

. - W takim razie zechce pan łaskawie mi wy­
baczyć. Nasi agenci musieli się widocznie jakoś po­
mylić. A jednak widzieli najwyraźniej, jak przed 
dwudziestoma minutami wszedł tu jakiś osobnik. 

- Owszem, i był nim pan Jerzy Charecki, któ­
rego adresem służę panu, proszę ... 

- Hm, hm ... to dziwne. I gdzież ten pan teraz 
jest? 

- Nie mam pojęcia. Ode mnie w każdym razie 
wyszedł. 

- Dobrze, dziękuję na razie. Zobaczymy, co bę­
dzie dalej. Przypuszczam, że wkrótce znów się zo.,.~ 

baczymy. 
Ten nowy alarm, o wiele silniejszy i· groźniejszy 

od poprzedniego, zmuszał ojca i syna do jak najwięk­
szej ostrożności. Gdy po dziesięciu minutach Gumiak 
wrócił ze wszystkim, co potrzeba, przystąpiono do 
energicmego „przemalowania" zbiega. Następnie od-

była się tajna narada. Wreszcie pan Mandyk wręczy] 
synowi dziesięć tysięcy w banknotach. . 

Pechowiec i Gumiak wreszcie wyszli na uhcę. 
Udawali, że .rozmawiają z ożywieniem. Nagle usły­
szeli, źe w. pobliżu ich ktoś najwyraźniej rzekł : 

- To on. 
Jednocześnie potrącił go jakby przez nieuwagę 

pewien dość tęgi jegomość. W pewnej chwili Fran­
ciszek i ten osobnik jakby się zderzyli przypadkowo 
na ulicy. Dwóch innych wyraźnie kroczyło za tym 
pierwszym w niewielkiej odległości. 

- Panie hrabio - rzekł w tej samej chwili Gu­
miak, udając ton wielce uniżony - zdaje się, że naj­
wyższy czas, byśmy wrócili do poselstwa. 

Ten, który się przed chwilą nawinął. był tymi 
słowami nie mało przerażony. Usunął się z drogi, 
szepcząc: 

- Bardzo przepraszam ... 
Zwolnił kroku, przepuścił tych dwóch, co szli za 

nim, po czym zatrzymał ich. Stali chwilę razem. Przez 
ten czas Gumiak zdążył przywołać prze1eżdżającą 
wolną taksówkę. Najpierw dopomógł do niej wejść 
Franciszkowi, po tym usadowił się sam i rzekł gło­
śno, wychylając się umyślnie przez szybę: 

- Na Koszykową! Do poselstwa węgierskiego! 
Taksówka ruszyła pełnym gazem. 
- Zbujaliśmy ich! - zawołał radośnie Gumiak 

ze spojrzeniem triumfu. - Wszystko jedno, musisz 
mi przyznać, bracie, że wykaraskałem cię teraz z opre 
sji w ostatniej chwili. Najwyższy czas było ci zostać 
Węgrem. 

- Tak, ziemia zaczyna mi się palić pod nogami. 
Będzie teraz trudno wracać do ojca. 

- Więc nie wrócisz do niego, bardzo po prostu. 
- Jakże się z nim będę widywał? 
- Będzie przychodził do ciebie, póki się nie wy-

prowadzi. Jedyna rzecz, która by od razu sytuację 
naprawiła, to gdyby ojciec kupił sobie willę gdzieś 
w pobliżu Warszawy. Jest bogaty, więc to mu się uda 
bez trudu. Obecnie zaś lepiej nie mówmy już o tym. 
Raczej zatrzymajmy s).ę gdzie, by coś przekąsić, bo 
umieram· z głodu. Gdzie chcesz zjeść obiad? 

- Wszystko mi jedno. Gdzie wolisz. Gdzieś nie­
daleko. 

Gumiak zawołał do kierowcy: 
- Już nie jedziemy na Koszykową! Na _ Plav 

Teatralny! 
Zjedli obiad w pobliżu placu, po czym Franci­

szek znów ba.rtdzo zmarkotniał. 
- Coś taki zafrasowany? - zapytał Gumiak. 
- Myślę bowiem o kimś, co mi jest bardzo."' 

drogi ... O pewnej kobiecie ... 
- A to ci nowość! Któż to taki? 

(Dalszy ciąg jutroJ 
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~an starannie zebrał papiery ł racliunił.. Jtt6re 
d!'.ał wziąć ze sobą. Dobrze zapamiętał instrukcje mi­
ster Cormicka, że przede wszystkim musi w-egulować 
wszystkie rachunki z mister Josephem. 

Co najmniej dziesięć razy w ciągu rozmowy z mi­
ster Corrnickiem Jan powtórzył nazwisko mister Jo­
sepha. Nie miał przy tym pojęcia, że mówi o sw.oim 
&wnym, dobrym przyjacielu i mężu Wandy, które­
go od lat oboje uważali za zmarłego i przez którego 
siedział niewinnie w więzieniu... 
, Jan wiedział tylko tyle, że jego szet, mister Cor­
mick, największe interesy prowadził z nowojorską 
~ą „Joseph et Company'' i że od przedsiębiorstwa 
tego przychodziły największe transporty towaru. 

I Jan udał się do Nowego Jorku. Żadne troski 
()l'iecnie nie zaprzą~ jego umysłu. Był wypoczęty 
l dobrze wyglądał. Poza tym był elegancko ubrany, 
tak jak przystało na przedstawiciela wielkiego przed­
Qębiorstwa. 
' · Gdy przypadkiem zerknął w lustro, wiszące na 
ldanie w przedziale, sam dziwił się zmianie, jaka za­
szła w nim w ciągu tak krótkiego czasu i pomyślał 
:z zadowC1leniem: 

- Co może stać się z człowiekiem ... Gdyby ktoś 
!Pf'Zed kilkoma miesiącami powiedział mu, że tak 
:,wielka zmiana na lepsze nastąpi w jego życiu, wy­
'śmia.łby go i uważałby go za wariata. .. PrzypUS7.CZał 
!bowiem, że już do ostatnich dni swojego żywota bę­
azie pracował w rzeźni i wdychał w płuca powietrze 
'przepojone odorem krwi zwierzęcej ... 

A oto dzięki „dziecku" Wandy - nastąpiła nagła 
t:miana na lepsze! .• 

Jan zastanawiał się, co przywieźć dla Wandy 
i Vivian z Nowego Jorku. Pragnął kupić Wandzie coś 
takięgo, co by ją szczerze uradowało. Wanda nie wie­
Jłziała nawet, że Jan od dłuższego czasu nosił się z za-

I ndarem zrobienia jej oszałamiającego podarunku ł na 
ten cel zbierał pieniądze... Tak, teraz zrobi jej miłą 
niespodziankę.-

Jan przyl>ył do największego miasta na świe­
cie wczesnym rane~. Z dworca udał się do ho­
telu, wypoczął nieco, odświeżył się i ułożył sobie 

I 
plan pracy na cały dzień. 

Postanowił przede wszystkim załatwić drobniej­
sze, nieskomplikowane sprawy. To mu jednak zabra­
ło cały dzień i dopiero następnego dnia udał się do 
wysokiego budynku, nad którym wisi.al olbrzymi 
szyld: „J oseph et Company". 

Ale jak tylko Jan przestąpi1 pr6g biura, które 
zajmowało całe piętro, spotkało go rozczarowanie. 

Gdy oświadczył, że pragnie zobaczyć się z mister 
Josephem, urzędnik udzielaJący informacji, odpowie­
dział: 

- Niestety, to dzisiaj niemożliwe.„ 
- Dlaczego? Przyjechałem specjalnie z Fila-

aelfii 
- Powinien pan był przed tym się dowiedzieć, 

czy mister Joseph przyjmuje interesant.ów. Mister 
Joseph znajduje się bowiem poza Nowym Jorkiem. 
Wyjechał w góry na odpoczynek. 

- Czy daleko? 
- Nie przyjmie tam pana, poniewaZ sprawy 

handlowe mister Joseph załatwia wyłącznie w biurze. 
- A. kiedy mister Joseph wraca? 
- Sądzę, że dopl~ w przyszłym tygodniu. 
- Hm, tak długo nie mogę na niego cr.ekać w 

Nowym Jorku. 
- Czy nie może pan tego załatwić z jednym z pa­

nów dyrektorów? - zapytał urzędnik. 
- Właśnie o to idzie, że nie. Muszę pomówić oso­

biście z mister J osephent.. 

. - Mogę pana zameldować do jego osobistej se­
. kretarki. Ona mu przekaże tę sprawę i otrzyma pan 
odpówiedź Qd mister Josepha pocztą. 

Jan nie był zbytnio zadowolony z takiego rozwią­
zania sprawy. Nie mógł jednakże wrócić do domu 
bez załatwienia najważniejszej sprawy ..• 

Skinął więc głową i rzekł: 
- Proszę mnie zameldować. 
- Pan łaskawie zechce zaczekać w pokoju . nu-

mer 18. 
- Dziękuję. 

Jan minął kilka korytarzy i wszedł do małej po­
czekalni oznaczonej numerem „18", w której czekało 
jeszcze kil.iru interesantów. 

Co kilka chwil zjawiał się w pokoju czarny słu­
żący, który wywoływał nazwisko jednego z czeka­
jących. 

Zbliżała się obecnie kolej na Jana, który już po-

i 
przednio przesłał swoją kartę wizytcwą, podając się 
za przedstawiciela firmy „Cornnck". I zaraz też czar­
ny służący wymienił jego nazwisko. 

Jan ujął teczkę i przekroczył próg wspaniale 
urządzonego gabinetu, gdzie zazwyczaj urzędował 
sam mister Joseph. 

. Ale jak tylko zamknął za sobą drzwi i ujrzał sie­
dzącą za biurkiem osobistą sekretarkę mister Josepha, 
stanął na tniejscu, jak wryty. 

- Czy jest pan przedsta\Vi.cielem firmy „Cor­
mick". Proszę niech pan pozwoli ... - zwróciła się do 
niego sekretarka, uprzejmie się uśmiechając. 

Jan nie ruszał się jednak z miejsca. Z szeroko 
rozwartymi z oszołomienia oczyma wpatrywał się w 
siedzącą za biurkiem dziewczynę. 

Zdawało mu się bowiem, że siedzi tutaj Wanda ... 
Ale nie obecna Wanda, lecz ta z owych lat, gdy była 
tak młoda jak ta dziewczyna i gdy nie znała jeszcze 
Józefa ... 

- Proszę, niech pan pozwoli - oświadczyla po 
raz drugi sekretarka, przypuszczając, że przybyły nie 
do.ąłyszał jej zaproszenia. 

Jan jednakże nie mógł jeszcze uczynić kroku ... 
Oszołomiło go łudzące podobieństwo, jakie zachodzi­
ło między tą dziewczyną a Wandą. Gdyby nie wie­
dział, że Wanda odnalazła swoje dziecko, byłby prze­
konany, że jej Wikcia siedzi za tym biurkiem ... 

A była to właśnie Nelly, prawdziwa córka Wan­
dy ... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Alkohol wreg~em Państwa 
Piiaństwo musi bvf jak najenergiczniej zun&czane 
(r1;..) W chwili becriej na tere· , zupe~ie, niezdolne do twórczei 

nie całego kra•iu trWa Tydzień i wydajnej pracy. 
Trzeźwości. Na .licznvch akade„_ . -w ... · zik . t ła1bia się . p 0 • • 

miach i odcz)rtach mówcy za„ tal ~w1ą ub · o~ ~c' oss ··raw· te ·' · rom1en1e . . . ł l s e nasz.ą o · r ninos p y 
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przestrzega1ąc prze naouzywa.. eh d iln'k · l · h · · · · KRONIKA ffiSTORYCZNA 
t807 Napoleon zwhlcza Rosjan pod 

Iławą. 

· . dk , · · . k ny o s 1 ow otmczyc 1 sa 1 K~dego roku zuzywa się na nej z promieni słonecznych. bi 
kiem 5{

1
° ow 1 napoiow wys 0 mochodowych. Sprawa ta jest < swiecie setki milionów ba.ryłek dy będzie dostawał od promieni 

1878 Zmarł papiez Pius IX, który 
powołał ostatni Sobór Waty­
kański. 

owyc · łatwa do rozwią7ania. T rze~a. l z naftą i setki miłionów ton wę padających na dach jego domu 
W ub. niedzielę odbyła. się w a~y ·Monopol Spirytusowy za1~ł · gla: . Wraz z . elektrycznością naf więcej ni.ż dostateczną ilość ena: 

1883 Zmarł w Krakowie Józef Szuj­
ski, poeta. 

PRZYSŁOWIA 
Po świętej Dorocie 

Warszawie uroczysta aikademia,· się. na szer.ok~ skalę ' pr?~ul<-c.1ą '. ta l''.węgiel dostal'czają niezbęcL: gii elektrycznej niezbędnej do 
na której p.rzeroaWiał dyi;. A.ka" spirytusu skazt;inego~ mni~1 P.l'żY nef energii do poruszania różne obsługi wszystkich urządzeń ~ 
demii Trzeźwośd Star.czewski. tym ~twarza\)1ąc - konsl,lmcy1ne- go rodzaju ma.szyn. Poza tym lektryczny-ph ·jego domu. 
.Podane pcież niego cyfry :,....zed; · _, · ft ełn' · . 

Uschną już chusty na płocie. 
2'ŁO-fE MYSLI. 

~~ go. węg114 . 1 na a sp 1a1ą Jeszcze Jak olbrzymie ilości eneTgii 
stawiają się wprost przerażająco Następnie przemawiali · dalsi tę rolę, że poruszają one moto"' elektrycznej mMna uzyskać z 

Dobra intencja, to pochodnia, przy 
której jasne sprawy nasze. 

św. Grzegorz. 
WIADOMOSCI: 

Warszawa ma dni deszcZO\VYCh 
prz.eciętnie 157 w roku. ' 

ŻARTY I FRASZKI: 
- Może par. na mnie liczyć - po­

wiedziało liczydło do księgowego. 

Jak wynika z zestawień i sta"' mówcy; nawołując do energicz.,. ry niezbędne do wytwarzania promieni słonecznych daije nas~ 
tystyk, olbrzymią sumę dwóch nei propagandy i zwalczania pi- prądu e>leiktrycz.nego. pujący przykład. Oto z proimi~ 
milionów złotych wydaij:e Pań~ janstwa wśród ~łeczeństwa. A .Je.?no olbrzymie źródło ~ ni słonecznych padających. na 
stwo rocznie -- na utrzymanie na"' Hasło: „alkohol to Wll'Óg, to n7Iigu Jest dotychczas .?JU:pełnie . jedną mił~ kwadratową Sahary 
łogawych, niezdolnych do pracy cherlactWo i zmniejszenie ogól~ tu~korzystane. Są nimi. pr04 można uzyskać energię o sile 
alkoholików i ich rodżin. Rzecz neij obronności Państwa" powin 1I1;teme. sł.one'Cme, ~aid kto~~ miliona koni parowych, gdyby 
prosta, potomstwo tych ludzi jest no znaleźć jak n.a1jiżywszy od"' u1aiwmemem ~ac~Ją U!CZ.enl JU% tyL{Qo wiedza potrafiła znaleźć 
zdeg~adowane, skarlał~ i pra~e dźwięk w całym bez wy(jątku od lait. Gdy .uczem ~a1dą St><> drogę do wydobycia tej energii 

społeczeństwie. sób -czerpaima energii elekitrya• ukrytej w promieniadh słonec:• 
Poradnia ivdowa 
Rolfa· Nelsona 
Zbłąkana. Radzę nie wierzyć p. Ma 

tianowi. Wygodnie mu jest z panią r,,1 
i dlatego tylko jest przy dej: Wiem, '' ~ 'ł-
że przy pierwszej sposobności porzu- o'd- ~->..c; 
ei Panią i pójdzie tam gdzie uwa:iać "'"' ':ł-'o +.,,.., 
będzie, ze będzie mu lepiej. Nigdy '\f(.. ,~ " 
pracować nie będzie. Okłamuje Panią ~~ ~,c; 'I;'° 
mówiąc o tym, że szuka pracy. '\,~Ti>' qq.1' 1\,Q, 
Nawet o tym nie myśli. Przy boku ·· • · 
tego człowieka zmarnowałaby się Pa AtYM . ~WIECIE ni zupełnie. Szkoda Panią, człowieka ..... ._„ ____ ...., _____ Ili! 
pracowitego i uczciwego. Najmądrzej 
byłoby zerwać 1 zapomnieć. Ma Pani Samob6iSl1'0 . włetnia 
powodzenie u męzczyzn i wiem, że po . · · 
kocha Panią taki człowiek, który W więzien.i•u drohobydkim po 
przyniesie Pani szczęście. Dlatego nie pełnił samobójstwo . 32,..letni J <)­
przejmować się zbytnio chwilowyID zef Woraiszko, skazany na 15 
rozczarowaniem. Lepiej wcześniej lat wi-ienia. W oraiszko odcier"' 

nych. 

Nie stanie si~ to les%Ce .IWI 
tym roku, ani w · przyszłym, lecz 
należy się spodziewać, ie w 
przyszłości uczeni ujarzmią pa:o­
mienie słoneczne podobnie jak 
ujarzmili wiele iinycli sił przyro­
dy~ ?ddając je na usługi }Qdz,o: 
kos ci. 

KUPON NA: 

BEZPŁATNA 

PORADE PRAWNA 
Dla uzyskania porady nalety 
przedstawić dwa lmPoD3'· 

anizeli później. ...-
Krystyny 167. Matka jest powamie piał był już :polow~ kary. 

1 .
1 chora i żadne lekarstwa, choćby Pa- Przyczyny samobój~twa wi~~ NU!!iiZ konkqr!!ii I . ,,.OH'9 

ni poświęciła wszystko co ma, nie źnia nie ustaJqno. 1. --.... · , 

~~:~~~i={!~~~~1 MasowemórdersiWo :n,·. ·z .. „1.s'. p .. r' ', o·:·,'·w. I adz1· Nr 10 
tylko wyzwoleniem. Martwi Ją to, W · · od 
te zostawia Panią bez opieki. Pra- e wsi ł.oma:aance P · 
gnęłaby widzieć Panią przed śmier- RÓW!Il.em , ~ie~nM>,i . spir~wcy za- Duz·e zm1·1nr W· wvs·c1·gu o p·1erwsze mie1·sc1 clą zamężną. Pan Zygmunt myśli po mordowaili wieSniaka , Mak.ani" 
ważnie, kocha Panią szczerze. Powin- ka, _jego ion. ~ i 2 miesięcme dz.ie 
niście mimo choroby i rozpaczy zro­
bić to dla tak bardzo chorej matki dko. Władze "ws:z:iczęły ś.ledz.two 
i właśnie teraz połączyć się węzłem celem wykiycia . Sprawców be-
małżefis~m. by matka Pani mog~a stiałskitgo mc>rdu. · . · 
spoko3rue oczy zamknąć: Na posa~e I Zbrodnia ·zastała . poipdnioina 
pozostanie Pani Koleza;.1ka moze -1~-.J bn' ' tl • 
przesłać list na mój adres, warszawa, praw~~OI • te na e · n1~0~ 
'Zielna 4-6. rorunucn · mal]ąi!kowych. 

DlłłOL - DOłłT· r:ecnwHcie 
nałJepsza PASTA do 

Na malej wokandzie._ •• 

Czarna magia 
czyli: „Groźna 

(.tł. E.) - Znakomity wróżu, 
czarny magiku przewielebny, 
przepowiedz mi przyszłość! 
prosił pan Szymon F ajczyński. 

Na biurku chiromanty tajem 
niczo świeciła niebieskawa lam 
pa, czarne zasłony wisiały na o" 
knach; wyczuwało się obecność 
tajemniczych sił, którymi rządz~ 
tylko indyjscy i tybetańscy jq:: 
gowie. 

- Dłoń - rzekl kr~tko chi" 
romanta Achmed Ali. 

Pan Fajczyński zastosował się 
do polecenia. Achmed Ali spoi 
rzal w linie, rysujące rękę klien:: 
fa, długo trwał w bezruchu, po 
czym oznajmił: 

- W niedalekie; przyszłości 
padniesz pan ofiarą oszustwa. 
Przerażony pan Fajczyński 

wstał, zapłacił chiromancie hono 
rarium w wysokości 5 złotych i. 
chwieiac się na nogach, opuścił 
mieszkanie. 

-o -

Minąl tydzień i drugi, a nikt 
ja.koś pana Fa.jczyńskiego nie c" 

przepowiednia" 

Oto stan na dzień dzisiejszy (obJi-
czenia, dokonane w niedzielę w no-
cy): 

242 głosów otrzymał Nr. 23 137 głosów otrzymał Nr. 4 
234 „ „ „ 30 1Z4 •• „ „ Il 
217 „ „ „ 33 llł „ „ „ 9 
157 • „ „ 47 107 n „ „ 7 
145 „ "' 

„ 38 102 " " 
„ S2 

139 „ • „ Z5 Jutro Interesujące szczegóły 

.W cztery oczy 
Intymne rozmowy z naszvmi Czvtelnikami 

Grunt to serc el 



Nr. 3. 
Str.~ 

Nlezwvkłe odkrycie 
w Katedrze 

BURGOS. W czasie robót re­
stauracyjnych w katedrze w Tar 
ragon:ie robotnicy natknęli się 
na zamurow-aną w nawie skryt-

Masowe przekraczanie granicy francuskiej 
przez uchodźców i wojsk.o z Hiszpanii - zostało uregulowane 

. kę, w której ukryta była część 
zaginionych z kościoła skarbów. 
W skrytce tej znaleziono przesz­
ło 200 objektów dużej wartości 
materialnej oraz wielcP. czczo­
ną relikwię - ramię św. Tekli. 

PARYŻ. Agencja Havasa do 
nosi z Leperthus: w czasie kon­
ferencji, w której wziął udział 
ze strony dowództwa hiszpań• 
skich wojsk rel>Ublikańskich gen 
Rienelme, gen. Esnada, że stro„ 

Wybuch bombv w pobliżu ny francuskiei komendy okręgu 
· · · i wojskowęgo gen. Fagolde, amba 
· ·WIUltą I sador Franoii w Hiszpanii Jules 

ką przepuszczeni zostaną uchodt 
cy cywilni, nastrpni.e przepusz• 
cz.one zostaną wojskowe tran• 
sporty samochodowe, a dopiero 
póiniej oddziały innych broni. 
Oddziały wojskowe, wkracza 

jąc na ziemię francuską składać 
mają broń natychmiast. Po le­
wej stronie drogi składana br• 
dzie bron maszynowa - karabi 

ny maszynowe, po prawci zaś 
karabiny ręczne, granaty i inna 
broń indywidualna. 

żołnierze przechodzić mają 
przez miasto Perthus bez zatrzy 
mywania się pomiędzy szpale„ 
rem żołnierzy francuskich. Kon 
centracja rozbroijonych oddzia­
łów odbędzie się w odległośd 
3 klm. za miastem, na wzgórzu 

w pobliskich terenach sporta• 
wycli wzdłuż drogi wiodącci do 
Pernignan. 

W obecnej chwili w Perthus 
panuje zupełny spokój i porzą 
dek. Przez opustoszałą główną u 
licę mkną z hałasem- wielkie sa 
mochody ciężarowe. Na granicy 
po stronie hismańskiei tłumy u 
ciekinierów stale wzrasta. LIVERPOOL. Wczoraj o go- Henry, przedstawiciele we>}sko~ 

dzin:ie 23-ej wybuchła bomba w wych władz francuskich i władz 
pobliżu muni otaczającego wię- granicznych, - ustalone zosta• 
zienie Walton. Wybuch nie wy- ły szczegóły techniczne przejścia 
rządził. większych ~ód. wojsk hiszpańskich granicy fran 

;Pomuno zarzą~nych n~tyc~ cu.skiej. Konferencja łoc%yła się 
miast przez policJ~ poszukiwan od rana do godz. 17„ej. 
sprawcy zamachu~ zostali do- 'I Ustalone zostało, że w pierw­
tychczas achwytani. szym rzędzie, na stronę francu~ 

SJn mannarza ..- królem nafto ym · 
NiezHtqkla kariera n1ilionera 

SAINT MORITZ. Sir Henry Mecklemburgu, gdzie posiada on stwu naftowemu „Du ter, P etro­
Deterding, który zmarł nagle posiadłość ziemską, w której za- leum Comr>any" , którego dyrek-

z -· I 300 rb w sobotę po południu, spędzał m.ieszkiwał w ciągu ostatnich torem został w nku 1901. Z tą 
t;J•Dę O 0§0 stale sezon ~mowy w Saint Mo- dwóch lat. chwilą rozpoczęła się j~go mię-

ritz, gdzie posiada własną willę. Początki kar'ery Deterdinga dzynarodowa kariera. 
podczas nalotu eskadr DOWSlańczvch na Figuerl$ w chwili śmierci Deterdinga w były bardzo trudne. Był on sy- Deterding doprvwad?ił do po­
BARCELONA. Generalny a ludności cywilna} były bardz.:> Saint Moritz znajdowała się je- nem marynarza. Zostawszy sie- rozumienia pomiędzy i•1teresami 

taik wojsk gen. Franco prowadzo poważne ofiary. go żona i dzieci. rotą w wiek...i lat sześciu, Deter- towarzystw nafbwych holen-
ny jest enugicmie nadal. Na:tar Zginęło 300 osób, liczba ran„ Zwłoki Sir Henry Deterdinga . ding bardzo wcześnie był zmu- derskich i angielskich. Władzy 
cie wojsk skierowane je:.'t w 4.-ch nych wynosi około 800. będą przewiezione do Dobbin w szony do pracy zarobkowej. jego podlegało okołu 40 tysięcy 

kierunkach. Na zachodzie kOll'pu •••••••••••••••••••••••- Przez jakiś czas pracował jako urzędników. Niezwykle czynne 
sv. Urgd i Aragoński posuwają urzędnik w jednym z wielkich życie finansisty upływało pomi~ 
si~ naprzód w dkolicy B~ i s n1•1111•k. · p ly w Q ck,· banków w Amsterdamie, a na- dzy Londynem., Ho.gą i Amster-
kicrunku na Puigcerd~. Po ulo, ~ stępnie wyjechał d,., Indii Ho- damem. 
byciu miejscowości Figols przed odbgl •lę UJ atmoslerz.e zgody lenderskich jako urzędnik filii I w rokt:. 1936 D~terding ustą­
nie straże ma.idowały się w od. banku amsterdamskiego. pił ze stanowiska dyrektora ge-
ległości 22 kim. od granicy fran W niedzidę odbyło się w sali kaev nie się by u pływalnładt c:)l!llni byli W roku 1936 Det~rcilng zao- neralnego towarzystwa „Royl 
1.."USkiej. ferencyjnej PUWF dofOcz.ne walne tylko cfyplomoww insłruktorzy itp. fiarował swoje usługi towarzy- Dutch Comprtly". 1 

~ centrum, korpus Maestraz zgromadzenie Polskiego Z~u Płv• Zatwierdzono prOlfam międzynaro 
go. forsownyni :narszem pusuwa wa.dticgo. W obradach wzięli udiJał dowy, ~ejm.uj4cy wyjaid na Jlle(% 

się na Ripoll. Częśł tego korptt delegaci ze wszystlddt oiror~ów z wyj, z Plnlandi.t w Hels~ wyja-:.d cl.ru Ruch Zagłębie 212 
Wodarz i Wilłmowski strzelcami bramek su d"tar~a na prawym skrzydle wileń.Skicp. żyny waterpc>lowej na Węgry oraz, 

do Olot. Kor.pm nawar.ski posu Obndy zapł prezes nri4Zb iasp. mece :. Włochami w Polsce. 
wa s1e w kierunku Otr.t drogą Kozolubski po czym na przewodniczi Przyj~ do wi~dom~ci oclinu~enJe S'JSNOWIEC (teL). W SQsnowcu karski pomi~dzy Amatorskim KS i 

Ligocianką. Mecz wygrała drużyn•' 

Amatorskiego KS w stosunku 3:1 
~$ . 
NOWE ZWYCIĘSTWO PIŁKA.RZY 

z Santa Coloma de Fames. chu cego Wybrano prołt. Semadenieio- pne: koalisję sporto'Wł projsł6'w od- ro;1;egrany mstaJ w niedzielę mecz 
ga w szybko posuwa się drogą Następnie roz.włnęła slę dyskusj• ao(ftl.e miiay systemu roqrywek ligi piłkarski pomiędzY Ruchem. a repre­
:t V eronv !!,)a Figueras. Oddziały nad clziałalnOŚ<:ił zan:ą.du, bardzo cie waterpolowej oral wprowaduina mi· zentacją Zagłębia, zakończony wyni­

legionist.ów operują wspó~ :z: bwa i neczowa. PClfZ.Qesólni mów• strzostw ju:nlo;r6w, ia5 zukccptow.uUe klem remisowym 2:2 (1:2). 
koqmsem nawarskim. cy p<>1'111Uałi zasadnicze zagadnienia in rcndrc.J.ału punktaeJł dla paA ł palllw Bram.kl dla Zagłllbia zdobyli Ci- CRACOVil. 

Na wybr:z:eiu wreszcie korpus teresuj~e cafoks:r.tałt organizacji st>M• od r. 1940.cgo. cheoki i Kleinerer, a dla Ruchu Wo-
marokański, po :dobyciu drogi tu polskłcso. Po dyskus.ji udzielono Wyboty do władz dały nastOpliją.cy dan i Wilimowski. Widz;6w 3000 
z Palamos do Geronv, zbliia się zarządowi ·absolutorium pn.Cl% aklama wynik: prctes - .In$(>. Kozolubski. wii- AMATORSKI KS - LIGOCIANKA 
do la Biisbał. cję. ceprezesl - ltudrin, Chęci6ski, srbe &:! 

KRAKOW (tel.). Ro:egrmy w ni~ 
&ielę mecz piłkazsld pomiędzy ew 
~ i Zwierzynieckim uko6aył si~ 
wysokim :r.wycięstwem ligowców vr 
stosunku 10:1 (3:0). 

FIGUERAS. Komtmikat Z kolei uclnralOl;lo cały szereg 1mio tan - SzaMOW!lłd, sbł'bn.lk - Ja.wor CHORZOW. (tel) w Chorzowie ro~ 
władz republikańskich donosi, sków organi:i.acyjnych i dezyderatów. ski, kapftao sportowy - &rlik. człon zegrany został w niedzielę mecz plł­
że na skutek dokonanego w no M. tn. zaleeono Ol'ganizowanie kw• kowie - ~. Cypryt. Ja. 
ey ~ na 5 bm. nalotu eska.dr pow I sów i pobzów ratownictwa. kontrolo bło61kł, Wimnidti, Ha=peł, komisja 
stańc:%ych na Ftgt1eras wśród wame ~ pływac.Wcłl. stara• dyseypl.inana - Domosła.w•ki, R.u:be 

Wrniki naszrrb biwiarzr 
na zaUJodacll w Rgdze 

Risr1in, Zuber, ~ Błeł!lki, 
GruzewU.t, komisja aportowa - Sama 
deni, Deutsch, Ku.char, Baranowski. 
.Miclaalek. l'n)'!Pyła, Stpiewslti. ko­
misja rewiqjn.a. - pp. Piodor<YWic:z, 
Gołdfedtt, Krasowski, FrmcikoW$ki, 
Matysiak. 

RYGA. (tel.). Na nowym stadionie ny nicm.ieoki łyżwian Wazulcł ujął 
w Rydze wobec wielotysipnydi tłu. lo..te m.iejsce w cza.sic 47,8, a niemhiej 
mów otwal'łe zostały w SOlbotę zawo. słynny Stiepol był a.i 15.ty w er.asie 
dy łyiwiarsk:ic o mistr:r.ostwo Europy 48,9. DALSZE WYNIKI HOKEJOWYCH 
w iddUe s:ybkiej panów. W biegu na 3000 mtr. zwyeięiył nie MISTRZOSTW SWIATA. 

bwod, otworzył osobiście prote- spodziewanie Łotys:i Bettł,ns w cusie ZURYCH (tel.). W dailszych roz, 
ktor za.wodów, prezydent Łotwy Ul· 5:15,5, 2) .Mithise:n (Norwegia). grywkach o mi.stnostwo świata w ho• 
mani& Po odegraniu hymnów narodo Z Polaków Jłalbarczyk zaj4ł t5ste keju na lodzie Anglia wygrab z Wę• 
wych państw', biorłCYch udr.iał w za• miejsce w czasie 5:40,2. Liaiedd i Ko• grami ft.ietm<łCZnie 1:0, zdobywając de• 
wOdacb.. 1 prumówłcniu powitalnym wallki sklasyfikowali się na ostatnich cydują.~ bramkę w pietwsi:tj fazie 
pre:tydcm.ta O!maaisa przed trybuną dwóch miejscach. Lisiecki był 25 w gry. 
boooroq pnedefi.lowało 2.6 najle.p.r czasie 6:11, a Kowalski 26 w czasie Ameryka spo.tlcała się:. Fi-nlandią, bi 
sąch łytwiarzy Emopy, rcprezenti\t• 6:23,1. jąc ją 4.:0 (0:0, 1:0, 3:0). 
ia.cvc;h: Pinlaodit, Łotwę. Szwecję, BERZINS _ MISTRZEM EUROPY NIEMCY NIE ROZSTRZYGNĘŁY 
N~ę. Nicaicr, Holandię. Estonię MECZU z WŁOCHAMI 
i Polskę. W JEZDZIE SZYBKIEJ. W mcau hokejowym o mistrz.ostwo 

Pierw'sJ:ego ·dnia roz.egrano &wa bie RYGA (tel.). W niedzielę w drugim świata Niemcy wywalczyły z Włocha• 
gi na 500 mir. i 3000 mtr. dniu ły:iwiaukich ntisłtzostw Europy mi wy.Mk remiso'W'Y 4:4 (0:1, 2:3, 2:0) . 

W biep u 500 mtr. :r.wycl~ył Fin w jddzie szybkiej, odbyły się biegi na Dwukrotne prz:cdłużenie zawodów nie 
Wasenius w cz.asie 45,2.. 2} Bel'Sins 1500 m. i 10000 młr. dało rez.ultatu. 
(ł.ohnł 4S,l. Nłespódziewane :n.yci~łwo w c>o Mi~d:r.ynarodowa federacja hoikejo• 

Z Polałtóiw Kalba!csyk %&f4ł li.te gólncJ lduyfilcacji odniósł Łotys:r: Ber wa będZiie musiała zadecydcywać r::r.y 
ndejlce w czasie 47,4 I.błecki był23w zins. Niem.cy :.a.kwalifikują si~ obok Ame• 
cAllie 5.IJ7, a Kowalski snalad •li: na ł Polski :r.awodnik K.Ioafc:yk był ryki do ])6liinału na za5adzie let15ze• 
~ miejscu w ~e 51,S. 14rym na 1500 m i 10.ym · na 10 km. go stosurlku bralJldk, czy też spotkanie 

W)"Dik Ka:lba.r(:zyb jest niezły, Ostatecznie Kalbucz.yk zaJ<tł 13 • te Niemiec z Włochaani zostanie powtó 
~ gdy się awzgl~. ie słyn miejsce. rzone. 

Polska przegrała z Kanadą 0:4 
ale zakwalifikowała sie do 1ru1r 16Hin1list6w 

BAZYLEA: (tel.) W niedzielę ski nad Holandią. Na trybunach I Gra prowadzona była przez ca 
przed połudruem rozegrany zo- zebrało si~ przeszło 5000 osób. ły czas w żywym tempie i obfi­
stal mecz hokejowy o mistrzos- Polacy wystąpili w identycznym towała w em,ocjonujące momen­
Lwo świata pomiędzy Polsk~ i . składzie jak na meczu z Holan- ty. W pierws?:yeh minu\ach Po­
Kanadą. Zgodnie z naszymi prze dią1 jedynie bez Ursonia, które- Jacy grają pardzo dobrze i nie 
widywaniami zwyciężyłe Kana- go kontuzja ramienia odniesio~ wiele ustępują swojemu słynne­
tla, ale w niewysokim stosunku na w meczu sobotnim okazała rnu przeciwnikowi, Atak polski 
cyfrowym 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). s:ię poważną. Ursoń na razie nie nawet kilkakrotnie przedostaje 

Zawody wywołały bardzo du- może brać udziału w dalszych się pod bramkę Kanady i Micha 
że 7.ainteresowanie ze względu rozgrywkach. Miejsce jego za- lik zmusza bramkarza i obronę 
na zdecydowane zwycięstwo Pol\ jął Przedpełski. Kanady do interwencji. 

ilwa mecze bokserskie 
o dru!Jnowe mistrzostwo Polski 

POZNA~. (tel.) W niedzie11 atakujący Szkwarkowski uzvs-
1~ wieczorem w hali reprczenta11 kał :z:wycięstwo na punkty nad 
cyjnej targów poznańskich roze Białkowskim. 
grano pny niewielkim udziale W ringu sędziował Derda. Na 
publiczności spotkanie o druży- punkty ·wrocławski {Łódź), 
nowe mistrzostwo Polski w bok Słabicki (Warszawa) i Przepióra 
sic pomiędzy drużynami War~ (Poznań). 
ty i lwowskiej Lechii, zakończo . INOWROCŁAW. (tel.). \Vi 
ne zwycięstwem \Varty w sto~ ntedz.ielę wieczorem odbył się w 
sunku 13:3. Jnowrocławiu mecz bokserski o 

Jedyne zwycięstwo dla gości drużynowe mistrzostwo Polski 
uzyskał w wadze ciężkiej pomiędzy miejscową Goplanią i 
Szkwarkowski, bijąc Białkow• poznańskim HCP. 
skiego, a jeden punkt zdobył Zwyciężyła Goplania w sto• 
Michniewicz w spotkaniu z Wy sunku 9:7. :. 
rzylciewiczem. Drużyna W arty Poszczególne walki dały na' 
jako całość górowała zdecydo• st~~ujący wynik (na pierws::ym 
wa;nie i wykazała dobrą formę. m1e1scu podajemy zawodników 
~'yniki w poszczególnych wa HCP): 

gach od muszej do ciężkiej I W wadze muszej - Stępnil'>' 
przedstawiają się następująco: wicz przegrał z Ładą 1$ym, 

Krakowski (\V) pokonał na W koguciej - Liszke zosbł 
pttnkty Koronę. pokonany przez Ładę n„g0 . 

Koziołek (W) zwyciężył na W piórkowej Walko~iak re• 
punkty Góreckiego po żywej misuje z Krysiakiem.. 
walce. W lekkiej Szymczak wygrał 

Skałecki (W) w dru~m star z Mrozowskim. 
ciu pokonał J'r%ez k. o. Sidelni~ W półśredniej Kaźmiercza,k 
kowa. przegrał z Niemc:z:ykiem. 

Rata.jak (W) wvgrał nieznacz W średniej Sobczak l'Okonał 
nie na punktv z Różańskim. Pierarda. 

Jarecki (W) w pierwszym W półciężkiej Klimecki poko• 
starciu tx>konał l)!'Ze% k. o. nał Leśniaka, 
Schmidta. najsłabsz~~o zawodni W ciężkiej Adamczyk J'r2:C• 
ka w .druzvn1e gości. r.?"rał Przez nokaut z Zielińskim. 

Na1słabszą walke .dnia stoczv WARTA MISTRZEM BOKSERS· 
Ii Wyrzvldewicz (W) i Michnie W . KIM POLSKI 
wicz. Spotkanie zakończyło się Polskita!e~0:ksdi::nżynowydzch; bmisłnlostw 
re • ie prowa i ezape 3CYl 

m1sowo. nie poznańska Warta', która ma jut :z:a: 
Szymura (W) zwyciężył Pod pewn!one mistrzostwo. 

kowicza przez techniczne k. o. gier pkt st.zwc. 
Sędzia walkę przerwał z powodu 11 Warta 4 8 43 :21 
widocznej przewagi S~ymury. i) ~~C. P·a ! 4

4 
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Prokurato1 at\\>'ierdz ił, że Anielę porwano, fałszując na-
~az zwolnienia. Rasputin obiecał prokuratorowi, że jeśli przy­

--:zyni się do odnalezienia Anieli i aresztowania sprawcy por­
:Wania, otrzyma awans na wysokie stanov.>isko w minister­
stwie. 

. Oi;zy prokuratora zabłysły chciwością. Snił i ma­
rzył .zawsze o tym, aby zostać szefem departamentu 
.w.; ministerstwie sprawiedliwości„, A gdy się jest sze-

. ~ ~lll dępartąmentu, .można już myśleć o karierze mi­
ri.istra„. 

\ .: ,.,._ .Grigorij J efimowicz --" odrzekł na to proku­
rator<, . fałszywie pokornym tonem. - Wiem, że jest 
.pan moim przyjacielem, dziękuję panu z góry za 
wszystkie stą.rania. Ale jedno nie ma nic wspólnego 
„z ą.rugim ..• Prawo nakłada na mnie obowiązek odszu­
. l5ąć .zarówno osobnika, który wykradł aresztowaną, 
jak i aresztowaną samą. „ Przyznam się panu szcze­
rze, podejrzewam tych wywiadowców o to, że otrzy­
mali łapówkę„. W oczach. tego łajdaka poznaję, że 
calą. noc hulał i to nie za pieniąd~e ze swojej pen­
sji.. .. Słyszał pan ,przecież: mieli z rana· przybyć do 
pi:acy i nie przyszli„. · 
.. · , ~ Podzielam pańskie . zdanie, przypuszczam, że 
będzie można z nich wydostać prawdę. Jak tylko po­
sadzisz ich do ciupy, na pewno wyśpiewają ci wszy-
stko.... · 

--o-
w· aućr~ · doktór Karski nie rozmawiał prawie 

z Anielą, a ·Je'śli rzucił kilka słów, mówił to szeptez;n. 
Eozmawiać szczerze z Anielą doktór Karski nie mógł; 

. .gsiyż międz..y.nimLa szoferem.me było nawet ścianki. 
Mogli mówić ze sobą po p,_olsku, ale doktór Karski 
obawiał się, że szofer może . znać ten język. Zdołał 
więc. tylko szepnąć Anieli, że nie ma potrzeby obawiać 
s~:ę czegokolwiek, odtąd on będzie jęj opiekunem. Już 
sam fakt~ że jest siostrą jego bliskiego przyjaciela, 
p.~ki~da ·n:a~ obowiązek opiekowania się jej lQsem. . 

· Po upływie. półtorej godziny auto zatrzymało . się 
epoda! mieszkania Karskiego. , Doktór Karski nie 
chciał, aby auto stanęło tuż przed jego brąmą. Wywia­
~qw.cy mogli. sobie zapamiętać nµmer jego auta. Po­
~a tyµi, gdy wysiądzie z Anielą, może to zauważyć 
dozorca . .albo sąsiedzi. Kazał więc szoferowi zatrzy­
~~6::.alJ.tp -na pobliskim. r?gll · Pożegnał szofera. zapła­
cij i . szybkim krokiem udał się z Anielą w stronę 
śW;ęgo, miesżkania. 
, , ·WkrótĆe znalaz~ się_ Aniela w spokojnym. miłym 
~~bin.~cie cfo_ktora, gdzie poprzez firanki prze:.radało 
sjl}. dą. xµ!e.~kan.ia .. skąpe·· światło; usiadła w wygod­
ri~ .. mfę~~ fo~lu i ·~ . P-~weµi i dresi.czem przy­
gl>!łi;l~a się, ;}łOrtretom, które zdobiły ś<:iany. Doktór 
~ąi;:ski (!~!_!.hym głosE;.m opowiedział jej, jak zdoła] ją 
~ybawi!! ż . rąk .Rasputira: .. 

- ·~· Ależ, _czy zasłużyłąm ,sobie, aby pan dla mnie 
tyl~ . uczyq.ił? „ ·Proszę, panie doktorze, niech mi pan 
oowie, czym . zasłużyłam sobie, aby pan. tak wiele dla 
't).nie zdżiałał'? ......- spoglądała prosto w oczy lekarza 
!agodnym,. miłym spojrz!'!niem,. które muska~o jego 
twarz, jak łagodny wiaterek wiosenny o zmierzchu 
iad rzeką, - Naraził pan dla mnie swoje stanowisko: 
liiógł ,pan p9nieść porażkę, a wtedy„. Wpadłh.Y pan do 
vięzienia na długi czas; Rozumiem, gdyby pan in­
erweniował na moją korzyść, gdyby się pan starał 
vykazać, że mnie niesłusznie oskarżono, ż~ to wszy­
tko była tylko potwarz. Ale tak się narażać? Nie 
viem, czy to niebezpieczeństwo dalej panu nie zagra­
a .•• Panie doktofze, zbyt wiele pan dla mnie uczynił!.. 
lziwne to, kiedyś sądziłam, że nie ma. już ludzi zdol­
ych do poświęceń. Ale to nieprawda! Teraz przeko­
afam się, że to nieprawda!.. 

·. Doktór Karski uśmiechnął się zlekka: 
- Przypuszcza pani, żem dla niej zbyt wiele 

czynił?„ A ja sądzę, że za mało ! Sądzę, że powinie­
em teraz zdwoić wysiłki.„ 

Aniela chwilę milc:Zała i opuściła wzrok. Przy­
!mnie jej było w towarzystwie tego człowiek~, w ci­
o/ i półmroku tego pokoju. Sam głos doktora Kar­
ti'ego działał na nią jak kojący balsam, tak przy­
mnie i łagodnie brzmiały jego słowa. 

Aniela zawstydzona spoglądała chwilę na swe 
!onie, które spoczywały na jej kolanach. Po tym 
zniosła wzrok na doktora Karskiego: chwilę - dwie 
lOglądali na siebie w milczeniu. 1 

- Teraz dopiero spostrzegłem, jak bardzo pani '. 
st podobna do swego brata„. - przerwał doktór ,, 
'lczen'ie, aczkolwtek zamierzał najsamprzód powie-
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dzieć co innego. Miał zamiar powiedzieć jej, że przy- ' 
pomina ona sobą Madonnę Rafaela, tak czarującą, 
uwodzicielsko piękną jest jej uroda, jej cała postać... I 

- Tak, ma pan doktór rację, jesteśmy do siebie 
bardzo podobni! - Bardzo chciałabym wiedzieć, czy I 
brat mój żyje jeszcze!.. 

- Sądzę, że na pewno żyje i jest zdrów.„ Może 
jest jest gdzieś w Ameryce. A gdy się jest z dala od I 
swoich, zapomina człowiek zwykle o nich... . 

- Panie doktorze. zupełnie zapomniałam ... Dzi~ 
siaj z rana, gdy mnie prowadzono do pociągu, zauwa­
żyłam, jak wynoszą człowieka, który wiele dobrego 
dla mnie uczynił... Opowiadałam już panu o hrabl 
Ignatiewie: widok jego mnie przeraził. Krzylmęłam 
zrozpaczona, ale wywiadowcy, którzy mnie prowa­
dzili, odepchnęli odeń brutalnie i wpakowali do po­
ciągu. Chciałabym wiedzieć, co się z tym człowiekiem 
stało! Czyżby go wysłali na front? · 

- Nie sądzę, · aby Konrad był taki bezlitosny ... 
Przypuszczam raczej, że już nie żyje.,. Panie dokto­
rze, czy nie ma pan przypadkiem jakiejś fotografii 
mego brata? 

Doktór Karski uważnie słuchał jej słów. Wyda­
wało mu się, że Aniela mówi o hrabi tak, jak gdyby 
jego osoba nie była dla niej obojętna. Wstał i zapali 
światło, gdyż na ulicy panował już mrok. 

Nagle zapytał: - Ach, tak - zerwał się doktór. - To grupo­
wa fotografia, jeszcze z ósmej gimnazjalnej! Ach, in­
ne to były czasy! 

- Co łączy pani14 z tym człowiekiem? 

Zbliżył się do biurka, otworzył szufladę, długo 
szl,lkał, zanim odnalazł fotografię. 

Pytanie to zaskoczyło jlł, to też spoglądała na nie­
go zdziwiona: 

- Oto ma pani brata. Czy poznaje go pani? -
zapytał doktór Karski. - ~iał wtedy siedemnaście 

- Nie rozumiem, co pan ma na myśli? 
- Ciekawi mnie... Czy pani, że tak powiem„ 

Czy pani była blisko z tym człowiekiem„ 
lat„. . 

- A ja wtedy byłam jeszcze małą dziewczynką ... 
- Chodzi o hrabiego Ignatiewa?. 
- No tak ... . , 

Pamiętam to wszystko, jak we mgle ... Niech pan nie 
zapomina, że wkrótce minie już dziesięć lat od czasu, 
gdy zniknął... 

Gdy podała Karskiemu fotografię, ' doktór 
uśmiechn.ął się i żartobliwie powiedział: 

- o tyle byłam z nim blisko. o ile mogłam zbn­
żyć się z człowiekiem, który zdziałał dla mnie wiele 
dobrego ... 

- Kocha panią, prawda?„ - zapytał doktór po 
chwili miJczenia. 

- Pani wydaje mi się dziś również małą dziew­
czynką.-. -

Uśmiechnęła · się i zarumieniła zlekka. Dopie­
ro teraz przypomniała sobie, że już dawno nie uśmie­
chała się. I wnet oo tym przypomniała sobie jeszcze 
jedno. 

- Tak, ten człowiek kocha mnie baribo ... Zała„ 
ję bardzo. że nie mogę mu odwdzięczy~ się tym a. 
mym uczuciem .•. 

-- A więc pani nie kocha go? - zapytał szeptem 
dokt.ćr i badawczo spoglądał w oczy Anieli. 

(Dalszv ci~~ #afro) 

·- ··Wi rsz · o · własnej śmierd 
,W , napisał ·znanq poeta a o 
E ·-N 

Wielu pisarzy i poetów pogja-
. da swoje dziwactwa, czy ·to w 

sposobie ubierania się czy też w 
sposobie bycia. Rzadko jednak 
który z nich był takim dziwa­
kiem jak Marcin Luter, który 
w 

nie. mógł pracować, gdy nie było 
jego ulubionego psa w pokoju . 
Również i pokój, w którym pra­
cowni, był dość dziwaczny. Scia­
ny jego były obite karykatura­
mi papieja., z którym walczył i 

1 
Minerogen F.F. przy choroba.eh wąt.roby f otyłośti I A D tek a Ma z o w i e ck a, Warszawa Mazowiecka ID 

e r Hrabina poślubiła woźnice a wywołują( oburzenie.' w sferach arJstokraucznrch 

E W tych dniach zma,cla w Ho• 1 się w pGdrói po ślubną. 
ve hrabina Ravensworth w wie• Dopiero wówczas wybuchł 
ku 93 lat, która przed 35 laty w Londynie nieby.wały skandal 
była bohaterką głoŚillego skan$ i sfery towarzyskie Anglii pie• 

,-. da11.u. niły się ze złości, postanawia. 
~ W rok po śmierci 9wojego jąc boj.kołować hrabinę, która 

l drugiego męża hraibina licząca „ośmieliła się" wyjść za mąż za 
wówiczas 58 lat wzięła potajem• wożmicę. Hrabina jednakże nie 
n.ie śrub w najelegantszym ko. przejmowała się tym i . żyła 

~ ściele lon.dyńs.k~m Mayfayer ze szczęśliwie u baku swojego mę 
._, swoim 28•letnim wożnicą, kitóry ża, który zawsze trzymał się na 

pracował u niej od szeregu la·t. ubocmi i który nie zna;dował 
Świadkami na ślubie byli dwaj przyjemności w otaczaniu się lu 

1
__ przypadkowi przech0-dnie, któ• ksusem. Pewnego dnia, gdy je; - I rych hrabina pQprosiła, a·by wy den z jego przyjaciół zapytał go fD rządzili jej tę przysługę. jak, czy jest zadowolony z mal 

dl/11119 j W ciągu pierwszych kilku ty Żeństwa z hrabiną, odparł chło• - „ godni po ślubie nic się nie unie dno, bez entuzjazmu. 
._,, 

1 
niło w sposobie życia nowożeń - Owszem. Hrabina chciała il.... 1 ców. Woźnica w dalszym ciągu bym się z nią ożenił. Nie mo-

E I za~mował małe . ~ies~kanko. po• gł em więc jej odmówić. 

I 
łozo.ne nad sif:aJmamt, a Jego Umarł on 5 lat po ślubie. Hra 

.... małżonka mieszkała w pałacu. bina wówc%as zamieszkała w 
&'fd: Małżonkowie spotykali się U• swoim wspaniałym pałacu nad 

kra.dkiem w tajemnicy przed słu brzegiem kanału ta Manche, 
żbą. Po pewnym czasie taki gdzie żyła wspomnieniem swo• 
tryb Życia mud;::ił sie im i tidali iei wielk iei miłości do woźnicy . 

przeciwko któremu bYfa slde-­
rowana większość napisanych 
przez niego pamfletów. 

· Poeta Pope, który żył w ostem 
nastym stuleciu. miał zwycmj 
pisania wierszy na odwrotnej 
stronie starych kopert. Koperty 
te bardzo często ginęły lub by„ 
ły wrzucane w ogień. Pewnego 
dnia Pope stwierdził, że zginę­
ła mu część przekładu Homera. 
Natychmiast napisał do wszyst 
kich swoich przyjaciół, pytając ' 
się ich czy przypadkiem nie ma 
jego wierszy na kopertach, kt6..: 
re do nich wysłał. 

Jon Done, który żył mniej wię 
cej w tym samym czasie. by? 
zgoła innym dziwakiem. Napi· 
sał utwór pogrzebowy o sobie, 
który miał być odczytany na je­
go grobie, gdy był jeszcze mło~ 
dzieńcem, a podczas ostatnich 
lat swojego życia spał w specjał . 
nie dla niego zrobionej trumnie, 
do której siadał równi!;'!ż wów- · 
czas, gdy chciał pisać wiersze. 

Filip Sydney lubił być otoczo­
ny zwierzętami. Z tego wzglę­
du jego posiadłość ziemska, w 
której stale mieszkał, przyporni 
r..ała mały ogród zoologiczny. 

Nie tak bogatym był Tomasz · 
Chatterton. W młodości był on 
tak biednym, że nie miał pieni(', 
dzy na kupienie sobie świecy . 
Z tego względu gdy zapadł wie­
czór, wyciągał się na podłodze 
w korytarzu, aby móc pisać przy 
promieniach światła, wydostają · 
cych się przez szparę we 
drzwiach c;ąsiedniego pokoju. 

'„ 
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MiesięGzne '· bilety robotniGze · 
Ostatnio zostały wprowadzo­

ne na polskich kolejach pań­
stwowych odcinkowe bilety mie­
sięczne specjalnie dla robotni­
ków. Cena biletu takiego odpo· 
wiada cenie czterech biletów 
tygodniowych robotniczych. 

Bilety miesięczne specjalne 
sprzedawane są za zezwoleniem 
dyrekcji okręgowej kolei pań­
stwowych , zarządom większych 
zakładów przemysłowych. 

Zarządy zakładów przemysło· 
wych powinny przy zakupywa­
niu biletów okazać w kasie bi­
letowej legitymacje robotnicze, 

też książeczki porad lekar$kich 1)11'(. J. Il 
zarządu m. st. Warszawy z li- łl OB51R ". ~ 
terą „R" oraz złożyć wykaz ze ce 
wskazaniem stacyj docelowych I ~::i~~~wÓŻA. 
i ilości robotników jeidżących znak ochron!l'Y 
do danych stacyj. lłobotni~y QÓRAL''.. Dz1a· 
obowiazani są podpisać otr'zy- iaj~ \agodn.ie: 
mane w zarządzie przedsiębior- • Stosuje się przy 
stwa bilety. nadmiernej oty• 

Bilety miesięc1ne specjalne ~ \ości- Pr~bn~ R"'i15 . 
wydawane są na odległości do llllllm' a5Sit.wceni•0· . 
40 km. Robotnicy zwolnieni są. „ 

od konieczności posiadania ra- •• "'LD oz·A···: mek kontrolnych metalowych, H. 
stosowanych przy biletach mie-
sięcznych. "".. Znak ochronny .GÓR At• 

I slużą\'.e do nabywania biletów 

I 
1·obotniczych tygodniowych, -
hsiążęczki ubezpieczalni społe­
cznej z liter'ą "R" lub legity­
macje ośroclków zdrowia lub 

Niezależnie od tych bildów -· ·--!· - " 
są w dalszym ciągu utrzymane 

.Wykrycie sprawców 
potajemne_go uboju 
W Zarzll"łlzie Miejskim uzys- ska nr, 13) znaleziono części 

lcaliśmy nostępuj,ce wiadomo- barana z tajnego uboju, stano­
~~ o walec z tajnym ubojem wiącego własność Jankla Ja­
i sprzedażll mięsa niebadanego chimowicza. 
przez lekarzy weterynarii i niez- Dnia 3 lutego br. kontroler 
~atnego do u!ytku. miejski zajął u Antoniego Szym 

Dnia 1 lutego br kontrol czyka mięso niezbadane przez 
miejfki stwierdził, iż niejaki lekarza weterynarii, z tajnego 
Jan Szulc ze wsi Włodzimie- uboju, przywiezione z Rozprzy. 
rzów, sprzedaje na terenie We wszystkich wymienionych 
miasta mięso z tajnego uboju, wypadkach mięso zostało zaję· 
ńiezbadane przez inspekcję we- te i na podstawie sporz4dzo­
terynaryjną. Mięso zostało za- nych protokulów winni pota­
jęte. jemncgo uboju i sprzedaży mię· 

Dnia· 2 lutego · br. Dyrektor sa pociągnięci zostali do suro­
Rsetni Miejskiej p, Dr. Spie- wej odpowiedzialności. 
wak w asyście funkcjonariu-
nłw policji i w obecności Miejska inspekcja weterynaryj-
przecistawicieli Cechu Rzeźni- na poddała badaniu zajęte 
kew Zydowskich, przepro- mięso i stwierdziła, iż jest óno 
~ził rewizję w mieszkaniach niezdatne dla spożywania i 
rzetników zawodowo trudnią- szkodliwe dla łudzkietio zdro­
cych się ubojem! potajemnym. wia-, i zarzadziła jego zniszczenie 
W mieszkaniu Rubla Szmula Zarząd Miejski · prz'estrzega 
(ul Curie - Skłodowskiej nr 10) ludność przed nabywaniem mię­
znaleziono trzy sztuki: kozę, · sa z potajemnego uboju, ' gdyż 
barana i cielę. - ubite poza mięso to pochodzi głównie ze 
rzeźnifł. Mięso z tych sztuk, sztuk chorych, zaś niebadane 
jakkolwiek „ trefne", sprzeda- przez lekarzy weterynaryjnych 
wane było ludności żydowskiej 1- stanowi zazwyczaj poważne 
jako „koszerne". U Kesselma- niebezpieczeństwo dla zdrowia 
na Szmula (ul Staro Warszaw- ludzkiego. 

RoGzniGa narodzin SłowaGkiego 
W roku bieżącym przypada 

130 rocznica urodzin Juliusza 
Słowackiego i 90-ta rocznica 
jego , śmierci. Dla upamiętnie­
nia tych rocznic zawiązany w 
Krzemieńcu komitet uczczenia 
Juliusza Slowackiego przystę­
puje do zorganizowania zbiórki 
na , wykupienie rodzinnej sadyby 
wraz z domkiem, w którym się 
Słowa~ki urodził oraz na wy~ 

Zebracy. zawlekają I 
. tyfus 

budowanie w Krzemieńcu Domu 
Kultury i Sztuki jego imienia 
jako trwałego ognisko kultury 
polskiej na ziemi wołyńskiej. 

Minister spraw wewnętrznych 
zalecił związkom samorządo­
wym jak najprzychylniejsze u­
stosunkowanie się do zamierzeń 
komitetu przez okazanie mu 
pełnej pomocy oraz udział fi­
nansowy w zbiórce każdej gminy. 

Nowy .szef 
Prokuratury 

w Piotrkowie 
W tych dniach przybył do 

Piotrkowa i przejął urzędowa-

bilety tygodniowe robotnicze, Na fali radiowej 
które są wydawane na zasadach 
tymczasowych. Wtorkowe koncerty w R~dib 

----------------------.-:.· We wtorek o Qodz. 22.0()' dn. Walne zgroniaCJze.nie I Ulgi przy bu. dowie 7 li. transmitują rozało•nle pol-
. skie z Poznania konc;.ert •Yft.\· 

delegatów Kół Obw. schronów foniczny pod dyr. Zy_amunt• 

P · t LOPP · Lutoszewskieg'o .. · W ·.Pro~ramle 
OWla owego · · Rozwijająca się akcja zaopa- fliturują nazwiska dwuch kom-

p. ł k • T b trzenia osiedli i budynków w t • W · B hm · W IO r OWle ry • schrony .i inne urządz„nia obro- eozy orow; agner 1 ra J • . , ,.. Reprezentują ·oni dwa ' aaola 
Zarząd Obwod'u Powiatowe- ny przeciwlotniczej wymaga jak różne kierttnki muzyczne~ · kta• 

go LOPP w Piotrkowic niniej· najwydatniejszego poparcia ze syczny Brahms i- romantyczny 
szym zawiadąmia, · iż na pod- strony wszystkich czynników, Wagner. Zaznaczyć r-6wniet•na· 
stawie § 19 Statutu LOPP w powołanych do treski .0 silę leży, że dzieła · w~hodzące 91 
dniu 17 lu tego 1 !39 r. o godz. obronn'ł i bezpieczeństw.o •po- akład progranu , przedstawi•)• 
12 w pierwszym, a o godz. 12.30 leczeństwa. najwyższe warte4ti'artystyczne. 
w drugim terminie, bez wzglę- W związku z tym ministerst- Będą to łV Symfenia BrałunH 
du na ilość obecnych clelega- wo spraw wewnętrznych zale- i wstęp do epery '„SpieW.a~ 
tów poszcztł/ł<Slnych Kół LOPP ciło związkom samorządowym, Norymber4cy" Waatnera._' '.\. '-: 
odbędzie się w lokalu biuro aby przy zatwierdzaniu projek- O ·godzinie 22:25 ie1o't łł.nla 
Obwodu Powiatoweao LOPP tów schronów i innych urzą- d k r 4 *" • d , b · l t · · wystąpi prze ml r•1onem itfi~. • w Piotrkowie, ul. Słowackiego zen o reny przeciw o mczej waczka litewska Bemotaite ~ 
14 (l-sze piętro) Walne ZQro- stosowały możliwie największe Larlys. Artystko ~ykona -nf~. 'ro 
madzenie Dcle„atów Koł Lidi ulgi w 'odpowiednich opłatach. k I le li'" ,_ • • s l dk h ·• ompożytora itews iedó Jpau· Obrony Powietrzne)·. i Przeciw- zczegó nie w wypa ac zg„o- b . • . · b d d ń h enasa, poza ty~.· arie ope,. :r., .cazowej· Obwo,du -Pibtrkowskie- szenia u owy urzę ze oc ron b h k . - i 5 h L I b · t t o cyc ompozytorów . . '. · . .. go z następuj,cym porządkiem nyc przez oso.y "1 ms Y uc- . , „ " " 

q'ziennym: . je, na które przepisy nie na· Skoki.z m istrzoatw narclar~łdeh 
Zagajenie i wybór przewod- kładają obowięzku ~akiej J.u~ . . , . .• ~ ••. 

niczącego, Odczytanie protoku- dowy, należy sfoaować ulgi naj- transmitowane' ~ęd.ą ą.a·i-li'zY 
łuz poprzedniego Walnego Z1:ro dalej · idące, . a nawet zwolnień mikrofony . „ " ,;._;, 
madzenia. Sprfiwozdenie Zarzą- budujących całkowicie od o.płat. Skoki r:tarciarskte i"1fttaw~e 
du z dziataJ:no§ci za rok 1938. I łyt t . . "'. ~jbardziej widowiskow .. t · ca'.~ Sprawoziłanie ·~ka~ow'e za rok ns U pop1eranlłl cię zawo~ów. ·· To teł ·Po e 
1938. S~r~if~clńnie . ł<omisji wynalazków Radio· ąo tej kt>nkut'enc}i żo • , 
Rewizyjnej. B tł~el Obwo,du na Qł:liliaowalo specje:lnie atar~'fth4 
rok 1939; .Wybpr członków Zl(l· Chcą'c przystąpić w spolib eb!Słueę rnikrefonow,; :abr~M~ 
rządu ObwocłU, _Powiatowego konkr~tny do .•kcji mającej za chacze· całej Polski, któray4 f!lt 
LOPP. Wybór delegata, i -~- cy zaaanie· żorftanizowanie pomo- mogą wyjechat do Zako1>•ne10 
na Walne ZgrQmadzenie Okrę._ cy dla .wy.nalazczo§ci w Polsce, mogli śledzić p~~bJ;taał w~lki Ma-
gu Wojewódzkiego L O P P w p. Minister Przemysłu i Handlu rusnrz• z „koałi•j•" akencły· 
Łodzi. Wolne wnioski o ile zo· powołał pod przewodnictwem nawskll. 
stały zgtoszone na piśmie do p. inż. K. Jackowskiego, Dyrek- . Tranamisje ze akok6w P"8-
0bwedu .Powiatowego LPPP tor Muzeum Techniki i Prze- prowadzi nie jeden, .ale ł!Jech 
na 5 dni przed Walnym Zgro- mysłu, Komitet Organizacyjny sprawozdawców umieizczonych 
madzeniem (art. 19 Statutu L. lnstytułll Popierania Wynalaz- w trzech r6łnyćh · punld~~h 
O. P. P.). ków. Zadaniem Komitetu ma skoczni. Jeden ~ nich z kabifty 

Prezes Zarządu być opracowanie projektu or- startowej mówif będzie oj>~-
- (-) W. Herzig gani~acji tej akcji. W skład Ko- e-otowaniach zawodnik6łf '.*4o 

Dyr." Tow. Kredyt Mit1jek. mltetu we1'ść m•J·" przedstawi- skoku i o rozbiedu, Dr'ł.Ał, ICtó· 
; w Piotrkowie , • •• . , . ciele zainteresowanych resor- ry usadowi 1ię w . wieiy ay(na· 

Sekretarz Zllfz_ądu tów, jak również przedstawi- lizacyjnej obsarwowat . l:łędlle 
(-) F. Qi"lniewski ciele samorządu aospodar.czego, lot zawodników i wreucie .tne. 
Naczelnik Wii;ztenia instytucyj' technicznych i eks- ci znaj· du1· "CY 1i„ lt at6W skocz• w Piotrkowie , -c 

perci powołani ad personam. ni będzie obserwował· 'ąajlepiej 

Modne materiały męskie, 
damskie, wojskowe i ucz­
niowskie.' Wielki wybór. 

Ceny niskie. 

---- stałe ·---~ 
.poleca 

Chrześci jań.ska manufaktura 
J A N Ł A N I K. 

Piotrków Tryb. 
ulica Sier,a~zka 4. 

Pierwsze zebranie Komitetu od- zeskok. Dzięicł t~kłej ·•i'ganlZa­
będzie się w MiRisterstwie Prze- cji transmisji słuchacie • bid4 
mysłu i Handlu prawdopodob- mogli śledzić przebiet , slcolcu 
nie w pierwszej połowie lu.te110. oczyma. trzech sprawozdawc6w. 

. ~ . 

T~!~: Cl AR y Dziśl Wybitny _ fi.Im· po,tstle).'prolłUkQjl 
piękna i wzruszająca opowieść miłosna, wg p~~zytnej po~te•ct 

STEFANA KlEDRZYŃSKIEGO ,,DZIEŃ UPRAGNIONY" „ 

pt; Kłam stW'o K'rystyn'y. 
Film, który wszystklch wzruszy I zachwyci 

Władze miejskie w Łodzi 
stwierdziły, ze sporadyczne wy­
padki zachorowań na dur pla­
misty mają swe źródło we włó· 
azęgostwie żebraków, którzy 
zawlekają tę groźną chorobę 
zakaźną. W związku z powyż· 
azym wydział zdrowia publicz­
nego zarządził ścisłą kontrolę 
wszystkich domów noclegowych 
i pokojów umeblowanych, celem 
stwierdzenia czystości tych za­
kładów. 

nie no wy na cze Iny prokura tor '9iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiliiiiiiiiiillii 
przy Sądzie Okręgowym pan • 

W rola~h głównych ulubieńcy publiczności: BARSZCZE~SKA, 
ĆWIKLINSKA, nowy świetny artysta filmowy ś LI W I MS KI 
JUNOSZA STĘPOWSKI, SAMBORSKI, WOSZCZEROWlCZ, ZNICZ, 

Kino-Teatr 

„AS" 
w.Piotrkowie 

pL Niepodle­

głości nr. 2. 

Czesław Jano.szewski zamiano­
wany na to stanowisko po 
przeniesieniu do Warszawy na · 
czelnego Prokuratora p. Sic· 
roszewskiego 

Nowy szef lJrzęd~ Prokura-

torskiego uchodzi za wybitne­
go prawnika, który ·niewl!ltpliwie 
na terenie tutejszym spotka 
się z życzliwem przyjęciem ze 
strony miejscowego społeczeń­
stwa i świata prawniczego. 

Dziś wspaniała premiera filmu pt. 

oraz LODA HALAMA w tańcu „LAMBETH WALK'' , ' 
Popoi. o godz. lł . „LUÓZIB ZA .MflŁĄ "! 

Ceny pomimQ b. kosztownego filmu zwykłe. Pocz4tek cc;dsiennie ·o g;'',. 
" święta o g. 5. UWAOA Bilety wolnego wejścia nlewałne .. 

·Kino - Teatr 

Najsłynniejsza para ekran'u, kt6~a stworzyła 
"Kapryśnę Mariettę", Rose Marie, Ody kwitn• bzy 

Jeapeiie MacDonalcl· i Nelson Eddy 
w pełnym czasu filmie Metro Goldwyn Mayer p. t. • 

·ROM ft ZŁOTOWŁOSA ~: 
OLIMPIA·DA. 

, 
Swięto Narodów 

~--~--~~----------~------------.;....-- ·t w Piotrkowic p • d 3 D ·L z h ~ •· epo•. o go z. . · „ 11.i ac 6. • 
· Al. Maja 11. 

Początek o godz. f> pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. I Melodie - Akcja - Gwiazdy - 'Nastr6j : •· ,'~ 

Popołudniówka o godz. _3 „ RENA" Poczl!~k o godz. 5 pp, ,.. nledzi.ele I święta e ~dz. S pe pot. . ~-._„„„„„ ... „-. ...... „„„„ ...... „ ....... „„..--.„„ ... „.-......... „„ ................ mm ... „ ...... Qlll ... •• ... „ ...... „„„ .......... „ 
miesięczna „Dziennika Piotrkewskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z do~titwą zl. 3. 

PRENUMf!PATA: kwartalnie z przesylką zl. · 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Red~lctcr i Wydaw~: Bronisław Kalwary. 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy ~O i' 
w tekście 60 gr. Ostatnie strona 40 gr., drobne 20 gr. u ,, \ r: ·· 
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